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Piszemy te słów kilka pod wrażeniem głębokiego smutku. Jeden z najznakomitszych’ obywateli naszych, śp. dr. Hipolit CJegdelski, zakończył dziś rano o godzinie 9 ’/4 po 
kilkodniowój' ciężkiój chorobie żywot doczesny pełen mozołów i znamienitych zasług. Ktokolwiek śledził uważniej dzieje lat ostatnich naszego Księstwa i widział postać męża tego występującą 
na każdej ich karcie, przodującą z niezmordowaną wytrwałością i rzadką sumiennością wszelkim pracom obywatelskim, otoczoną ogólnem zaufaniem i przeciążoną, że się tak wyrazimy, zaszczy- 
tnemi tegoż zaufania dowody; kto widział, jak śp. Cegielski od małego począwszy, łamiąc zapory i wielokrotnie gorżkie znosząc zawody, pomimo nader wątłego zdrowia wciąż postępował na
przód i nigdy nie upadając na duchu, doszedł nareszcie do szczytu obywatelskiego stanowisk^ jakie w naszych stosunkach jest możliwem, — ten przyzna bezwątpienia, że ubytek zgasłego dziś 
Hipolita Cegielskiego najdotkliwszą jest stratą, jaką Księstwo nasze po zgonie Karola Marcinkowskiego i Gustawa Potworowskiego poniosło. — Zaiste, zbyt jeszcze świeżą jest boleść nasza, 
Byśmy już dziś mogli z należytym spokojem przedstawić publiczności w szczegółowszych zarysach przebieg bogatego w czyny żywota Zmarłego. Odkładając zatem smutny ten obowiązek na 
późniój, wołamy dziś z głębi serca nad ciepłemi jeszcze zwłoki Hipolita Cegielskiego — a okrzyk ten powtórzy zapewne jednomyślnie cała Polska:

Cześć Jego pamięci!
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POZNAM, 30 listopada.
Najważniejszą wiadomością dnia dzisiejszego jest bez- 

ątpienia doniesienie o zmianie gabinetu bukaresztskiego. 
F Paryżu wiedziano już przed trzema dniami o tym zwro- 
¡e polityki rumuńskićj, jak to świadczy przypisek kores- 
ondenta naszego i tamtąd. Nas dopiero wczoraj doszedł 
Blegram, oznajmiający tę nowinę którój przyczyny wyja- 
nia berlińska Post, zaprzeczająca poprzednio stanowczo, 
’:oby była organem inspirowanym gabinetu hr. Bismarcka, 
ten sposób: Rząd pruski rozdrażniony niezmiernie po- 

ejrzywaniami prasy wiedeńskiej i paryskiój, zażądał od 
ięcia Karóla, by oddaleniem od steru “ pana 

iratiano stanowczy zadał kłam alarmującym wieściom o 
rasko-rumuńskim aliansie, grożąc, że w razie nieuwzględ- 
enia życzeń swych, odwoła konsulów pruskich z Rumu- 

i zerwie z jój rządem stósunki dyplomatyczne. Temu, 
kategorycznemu oświadczeniu gabinetu berlińskiego 

legając, spowodował książę Karól pana Bratiano i jego 
utegów do wzięcia dymisyi. Ile jest prawdy w tćm

iesieniu Post, bliska zapewne przyszłość okaże.
Pogłoski o chęci zawarcia kompromisu pomiędzy ga- 

oinetem przedlitawskim a Galicyą i Czechami, potwierdza 
lrisięjszy list korespondenta naszego lwowskiego.* a ze ta 
Narodowa dodaje z swój strony, że cesarz osobiście 
dziękował Polakom za ich przyjazną postawę w obec pań
stwa i rządu. Działo się to podobno na obiedzie dworskim 
» Peszcie. — W sprzeczności z tóm pojednawczćm uspo
sobieniem dworu, zdajenam się być postępowanie sądu cie
szyńskiego naprzeciw zasłużonemu redaktorów i Gwiazdki 
Cieszyńskiój, panu Stalmachowi, o którćm bliższe 
(szczegóły znajdzie czytelnik w łaskawie przysłanóm nam 
sprawozdaniu o procesie, tych dni ukończonym w Cie
szynie.

Wiadomośoi urzędowe.
NPan raczył cesarsko-francuzkiemu senatorowi Michel 

Ch srali er nadać order orła czerwonego pierwszej klasy.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Cieszyn, 24 listopada.

K. Wczoraj odbyła się rozprawa ostateczna przeciwko 
p. Stalmachowi, redaktorowi GwiazdkiCieszyńskiój,
o przestępstwo podburzenia z § 300 u. k. popełnione arty
kałem w Gwiazdce Cieszyńskiój pod napisem: „no-

Literatura obca.
Baltische und Russische Culturstudien aus zwei Jahrhunderten, 

von Julius Eckardt. Leipzig, 1869. — Starowierey 
1 klasztór Blało-Krynlckl na Bukowinie.

(Ciąg dalszy. Zob. Nr. 270 Dz.)
i Tymczasem wybuchła rewolucya marcowa roku 1848.

Metternich musiał uciekać, w mgnieniu oka zmieniło się 
tak zewnętrzne jak wewnętrzne położenie cosarstwa. Ma
nifest o zaprowadzeniu liberalnój konstytucyi, przyrzecze
nie swobody religijnój itd. było w ustach wszystkich i obu- 
dzało nowe nadzieje w starowiercach, którzy się zkądinąd 
o politykę mało kłopotali a w niewiadomości swój zaledwie 
pojmowali o co właściwie chodzi. Spoglądali na świat 
wyłącznie ze stanowiska swych religijnych interesów i żyli 
w przekonaniu, że spółeczność ich jest właściwą solą ziemi. 
Ponieważ ich łaskawy protektor z dawniejszych czasów 
hrabia Kolowrat stanął na czele rządu marcowego i nowy 
duch zdawał się przenikać cały organizm państwa austry- 
ackiego, rozumieli, te z łatwością uda im się cofnąć roz
porządzenia Mettemicha. W imieniu wszystkich staro- 
wierców podał Olimpiusz hrabiemu Kolowratowi dnia 26 
marca 1848 roku a więc wśród najwyższój powodzi 
rewolucyjnego ruchu po niemiecku i po rusku prośbę, 
którą ze względu na oryginalność formy dosłownie umie
szczamy :

„W zupełnóm przekonaniu, że ksżdy odwołujący się 
do uzuanój ogólnie łagodności i wspaniałomyślności Waszój 
Ekscelencji łaskawie wysłuchanym bywa a pociechę i po
moc znajduje, poważam się i ja złożyć najuniżeniój moją po
słuszną prośbę do stóp Waszój Ekscelencyi z tóm sil niej szem 
«ufaniem, że mi już raz jako reprezentantowi Białokry- 
nickiego klasztoru i wszystkich starówierczych gmin na 
Bukowinie było dano kosztować słodkich owoców ojcowskiój 
pieczy i łaski Waszój Ekscelencyi. Stósowuie do przy
wileju udzielonego przez nieśmiertelnego cesarza Jó
zefa II wszystkim starowierczym gminom roku 1783 co do

we zamachy“, w którym p. Stalmach wystąpił z ostrą kry- uwolnić oskarżonego. Mimo 
tyką jednego okólnika p. seniora Haasego do nauczycieli i niekompetencji za słuszny i
polskich ewangelickich, upominającego ich, żeby się nie 
wdawali w agitacye narodowo-polityczne. Po zagajeniu 
rozprawy przez prezydenta p. Pospichila w języku nie
mieckim p. dr. Ludwik Gumplowicz, obrońca p. Stalma
cha, zabrał głos w języku polskim i żądał, aby rozprawa 
toczyła się w języku polskim, a to ze względu na tę, że 
oskarżony jest Polakiem, inkryminowany artykuł jest polski 
i że rozprawa odbywa się w kraju, którego ludneść po 
większój części jest polska. Pan prezydent Pospischil od
mówił temu żądaniu: „wir sind ein deutsches Ge
richt, und hier wird deutsch verhandelt,,und 
es wäre nur die Befriedigung einer Marotte, 
wenn wir polnisch verhandeln wollten.“ Na 
to p. obrońca podał do protokółu protest przeciwko ta
kiemu gwałceniu równouprawnienia narodowego, zagwaran
towanego ustawą zasadniczą, Poczóm prokurator Gelb- 
fuss odczytał akt oskarżenia, którego treść pokrótce jest 
następująca: Ewangelicki senior Haase w Bielsku, z pole
cenia superintendenta Schneidera, działającego znowu w 
skutek rozporządzenia byłego namiestnika Szlązku hofra- 
tha Merkla, wydał okóluik do nauczycieli zboru cieszyń
skiego, aby się nie wdawali w agitacye narodowe j v ¡¡ty
czne, odwołując się na to, że ,,Wysokie władze państwowe“ 
w skutek artykułów dziennikarski« h i obiegających wieści 
zwróciły uwagę na t .kie agitacye w Cieszynie i okolicy 
jego. Na okólnik ten Haasego odpowiedział p. Stalmach 
artykułem „Nowe zamachy.“ W artykule tym, w którym 
p. Stali lach zbija twierdzenie, jakoby agitacye t.kie egzy
stowały i w którym wykazuje niewłaściwość okólnika Haa
sego, w artykule tym prokuratorya upatruje przestępstwo 
podburzenia z § 300 u. k.

Po odczytanym akcie oskarżenia obrońca podniósł za
rzut niekompetencyi sądu, odwołując się na ustawę zasa
dniczą, gwarantującą sąd przysięgłych dla spraw praso
wych. Obrońca wykazał, że chociaż sądy w innych pro
wincjach Austryi i w innych sprawach w ostatnim czasie 
uznały się za kompetentne w sprawach prawnych, to je
dnak w obecnój sprawie rzecz wcale inaczój się ma. W spra
wie obecnój idzie o spór narodowy, dla tego nie może być 
obojętnóm oskarżonemu, jakiej narodowości są sędziowie. 
Podczas zaś, gdy sąd dzisiejszy sam się nazywa „sądem 
niemieckim“, sąd przysięgłych, któryby wyszedł z łona 
ludności cieszyńskiój, byłby złożony przeważnie z Pola
ków. Jeżeli się do tego jeszcze doda prawo wykluczenia, 
przysługujące w takim razie oskarżonemu, któryby pewnie 
Niemców wykluczył, nie ma kwestyi, że sąd taki wcale 
in.czój sądziłby sprawę dzisiejszą aniżeli sąd obecny, i że 
wyrok sądu przysięgłych w obecnym wypadku musiałby

, wolności religii i duchowieństwa zezwoliła Jego Ce- 
I sarska Mość, nasz najłaskawszy^ Cesarz Ferdynand I za 

łaskawym i silnym wpływem Waszej Ekscelencyi, przez 
najwyższy reskrypt z dnia 18 września 1844 r. "wspom
nianym wyżój gminom sprowadzenie zagranicznego na
czelnika duchownego. Gminy te sprowadziły tóż sobie 
przez swych reprezentantów w r. 1846 n ajprze wielebni ej- 
szego Metropolitę Ambrożego z Konstantynopola, któ
rego Jego Cesarska Mość po przeświadczeniu się na 
drodze dyplomatycznój o jego czystych i nienagannych 
obyczajach i nieposzlakowanćm postępowaniu przez naj
wyższy reskrypt z dnia 5 marca r. 1847 nie tylko w je
go dawniejszej godności zatwierdzić, lecz jako poddanego 
państwa austryackiego przyjąć raczyła, wskutek czego 
tóż dnia 5 sierpnia r. 1847 przed cesarsko-królew
skim bukowińskiem urzędem powiatowym z najwyższem 
zadowolnieniem przysięgę poddańczą złożył. — Przez 
wezwanie galicyjskiego gubernatora krajowego, pana hr. 
Stadiona powołano go do Lwowa, gdzie dostał polecenie 
udać się natychmiast do Wiednia, a jakkolwiek do tej 
podróży przygotowanym nie był, mszył jednakże dalej 
i stanął już w Wiedniu 27 grudnia r. z, nie wiedząc, 
czego odeń żądają. — Przeminął jednakże cały miesiąc 
a nie objaśniono mu przyczyny jego wezwania, dla cze
go widział się zniewolonym, prosić Jego Cesarsko-kró
lewską Mość, arcyksięcia Ludwika o posłuchanie, które 
tóż nastąpiło. Przytem wszystkićm innóm nie dowiedział 
się o przyczynach swego pow.ołania ani jednego słowa, 
przeciwnie napytywała go Jego Cesarsko-królewska Wy
sokość, czego sobie od Jego Cesarskiój Mości życzy, na 
które to pytanie nic innego odpowiedzieć nie umiał, jak 
tylko, że go tu wyprawił p. hr. Stadion, aby się dowie
dzieć od Jego *Cesarskiój Mości najłaskawszych przyczyn 
swego wezwania i dalszych Cesarskich rozkazów. Po 
kilku dniach, mianowicie dnia 30 stycznia 1848, prze
słał mu szambelan, p. hr. Jnzeghi pismo, 'w którćm za
wiadomiono najprzewielebniejszego metropolitę Ambro
żego o niesprawiedliwych i nieuzasadnionych zażaleniach

to sąd nie uznał 
uchwalił, że jest

zarzutu
kompe-

tentnym.
Po odczytanym akcie oskarżenia, prezyduiący co do 

pojedyńczych punktów zadaje pytania oskarżonemu. Od
powiedzi oskarżonego były bardzo niedostateczne i nie mo
gło być inaczój, gdyż p. Stalmach nie włada dobrze języ
kiem niemieckim, przy tóm prezes sposobem pytania, burz- 
liwóm i namiętnóm przerywaniem odpowiedzi p. Stalma
cha, i odpowiadaniem sobie samemu na swoje pytania 
w swojój myśli bez zważania na odpowiedzi oskarżonego, 
wprawił go w nie małe zamieszanie. Aby wam dać próbkę 
w jaki sposób toczyło się to interogatoryum, wspomnę 
o kilku szczegółach:

Oskarżony chciał wykazać, że rozporządzenie p. Mer
kla, które daio powód do okólnika, nie było legalnóai. 
Prezes: „Nie przysłużą Panu prawo krytykowania rozpo
rządzenia rządu. Skoro rozporządzenie wydanóm zostało, 
nie pozostało nie, jak słuchać! Władza uznaje za dobre 
wydać rozporządzenie: rzeczą oby wateli jest być posłu
sznymi. Tego żadna konstytucja nie zmienia, boby się 
minęła ze zdrowym rozsądkiem, a konstytucja przede- 
wszystkióm powinna szanować zdrowy rozsądek. .Nie przy- 
sł.użajjojedyńczemu dyskutować rozporządzeń władzy. Co 
to panz obcho^ri, albo ’“eóTo mnie obchodzi, czy władza 
miała prawo wydać takie rozporządzenie. Przecież u dja- 
bla (zum Teufel!) to nie może być rzeczą pojedynczego są 
dzić o rozporządzeniach władzy. Bo wtedy nie płaconoby 
podatków, jeden drugiego by zabijał....“ Taką apostrofą, 
którą tutaj dosłownie przytaczam, odmówił prezydent 
oskarżonemu prawa krytykowania owego rozporządzenia 
p. Merkla. Nie mniój ciekawa teorya konstytucyjna p. pre 
zydenta o stósunku rządu do urzędników’, a mianowicie do 
nauczycieli. Gdy bowiem oskarżony powołał się na to, że 
agitacye narodowe nie są niczóm zakazanóm, i że nauczy
ciele mają do tego prawo, prezydent nie posiadał się z obu
rzenia : „Niech sobie każden robi to, do czego ma prawo, 
ależ przecie nauczyciel jest sługą państwa (1) a więc nie 
śmie robić tego, co państwo zakazuje. Jeżeli państwo (der 
Staat) mu mówi, nie wolno ci agitować, to mu nie wolno 
i basta! Gdyby tego prawa nie było, to niechaj sam dja- 
beł konstytuuje państwo“, (da soli der Teufel den Staat 
konstituiren )

Oskarżony zwrócił uwagę na to, że senior Haase po
winien był i mógł nadesłane mu rozporządzenie zwrócić. 
Prezes: „Jakim sposobem mógł zwrócić? Jeżeli mi mój 
przełożony rozkazuje, to ja muszę słuchać, (tak mówi nie
zawisły sędzia). Jeżeli oskarżony tego nie pojmuje, i nie 
pojmuje, że nad rozporządzeniem władzy nie_można dysku
tować, to oskarżony nie może mieć pretensyi do logicznego

rosyjskiego dworu i patryarchy konstantynopolitańskiego, 
którzy tylko z nienawiści dla naszego, dawniój w całój 
Rosyi panującego kościoła, wyniknęły a zarazem zawezwano 
go wytłómaczyć się. z dziewięciu punktów, które mu za
rzucano, w przeciągu tygodnia. Jego przewielebność nie 
omieszkała podać sumiennie i zgodnie z prawdą swej piś
miennej obrony osobiście panu kr. Jnzeghi na dniu 7 lute
go 1848 r. z proźbą o łaskawe wstawienie się. Przyrze- 
czono mu takowe i oświadczono, że rzecz ta, jako nale
żąca do spraw dyplomatycznych, wyłącznie i jedynie od 
księcia Metternicha zależy. Niestety nie miano jednakże 
na jego tłómaczenie się względu, a jakkolwiek nie prze
konano go o żadne przestępstwo, udzielono mu najwyż
sze rozporządzenie, że powrót jego do Białokrynickiego 
klasztoru i dalsza jego działalność dla starowierców na 
Bukowinie nie może trwać dłużej. — Niespodziana ta 
wiadomość wtrąciła całe żebranie klasztorne i wszystkie 
starowiercze gminy na Bukowinie w największy kłopot 
i spowodowała w umysłach wszystkich najokropniejsze 
zamięszanie. Zgromadzili się tóż natychmiast w kla
sztorze i oświadczyli jednogłośnie, że nie będą żałowali 
czasu i kosztów i że wyprawią kilku wybranych z kla
sztoru i gmin flej>utatów do Wiednia do Jego Cesarskiej 
Mości, aby się «'przyczynie tego najwyższego wyroku 
dowiedzieć. Dla uniknienia jednakże nieszczęśliwych sku
tków. któreby może przez nieostrożność gmin były mogły 
powstać, wystąpili przeciw nim rozsądniejsi mnisi klasz
torni, którym się udało, powstrzymać gsainy przez doj
rzałe przedstawienia i upomnienia czynione tylko z dzie- 
cięcój miłości i nienaruszonój wierności względem naj
łaskawszego monarchy, od silnego postanowienia, dopóki 
z Wiednia nie odbiorą ostatecznój decyzyi Jego Cesar- 
skiój Mości. — Ponieważ tedy czcigodny zbór Klasztorny 
rzecz tę najświętszym obowiązkiem uczynił, i nakazał 
wszelkie potrzebne do powrotu Przewielebnego metropolity 
kroki przedsiębrać, rzucam się do nóg Waszój Ekscellencyi 
i błagam o najłaskawsze zezwolenie powrotu do przewiele
bnego metropolity do białokrynickiego klasztoru w celu

myślenia.“ Oto macie małą próbkę tój nader ciekawój 
rozprawy.

Po południu po wniosku ostatecznóm prokuratora za
brał głos obrońca dr. Gumplowicz.
‘S' Wykazywał on, że według ustawy zasadniczój władza 
może wydawać tylko rozporządzenia we właściwym 
jój zakresie urzędowym, i na mocyjakiójś 
ustawy, (auf Grund" des Gesetzes und im amtlichen 
Wirkungskreis), zaś owo rozporządzenie p. Merkla prze
ciwko agitacyom narodowym jest nielegalne, gdyż żadna 
ustawa agitacyi takich nie zabrania, owszem ustawa zasa
dnicza zapewnia wszystkim narodowościom prawo strzeże
nia i pielęgnowania narodowości i języka (Warnung und 
Pflege der Nationalität und Sprache), co przecież tylko 
przez agitacye robić się może. Kiedy więc rozporządzenie 
namiestnictwa szląskiego nie było legalne, ani superinten
dent ani senior nie powinni byli zadość mu uczynić, a osta
tni nie powinien był wydać okólnika i mięszać się jako 
pastor w sprawy polityczne, co nie należy do niego. Prze
ciwko tak nielegalnemu postępowaniu władzy nie tylko 
służyło p. Stalmachowi prawo krytyki ostrój, ale jako dzien
nikarz miał do tego święty obowiązek. Ustawa zaś zasa
dnicza również każdemu pozwala objawiać zdania swoje 
w granicach prawnych. Tych granic p. Stalmach nie prze
kroczył. Jeżeli przeciwko p. Haaseinu użył ostrych słów, 
to sąd uiepowinien zapomnieć, że p. Haase jest redakto
rem niemieckiój gazety, wychodzącej w Bielsku p. t Neue 
protestantische Blätter, które przeciwko Polakom 
ciągłe miota obelgi i w niegodny sposób ciągle narodowość 
polską obraża i napastuje; że zatćm redaktor St Jmach 
mógł przeciw redaktorowi Haasemu użyć ostrych słów. 
Nie użył jednak takich, jak np. ewangelicki fakultet teolo
giczny, który pismo to nazywa „Skaudalblatt“, albo „Neuer 
literarischer Anzeiger“, wychodzący w Niemczech, który 
mówi (obrońca czyta ustęp dotyczący), „że pismo to p. 
Haasego cały rok szczeka jak pies.“ Prokurator 
wniósł karę czterech miesięcy ciężkiego więzienia, zao
strzonego postem raz w tydzień i 200 zlr. kary. >ąd 
uwzględniwszy stósunek Stalmacha i Haasego, jako dwóch 
redaktorów wrogich sobie pism, skazał p. Stalmacha na je
den miesiąc lekkiego aresztu bez zaostrzenia i 100 złr. 
kary. Oskarżony założył rekurs.

Nie mogę także pominąć jeszcze jednego ciekawego 
szczegółu. Przed rozprawą jeszcze obrońca w podaniu pi- 
semnćm prosił, żeby owo rozporządzenie p. Merkla, bę
dące podstawą całego procesu w oryginale było odczytane 
przy końcu. Na prośbę tę sąd uchwałą z dnia 6 paź
dziernika b. r. 1. 4551 zezwolił. Uchwała ta stda się 
prawomocną. W samój rzeczy sąd zażądał od namiestni
ctwa szląskiego nadesłania owego rozporządzenia. Na-

uspokojenia ludu. Spodziewamy sic, tóm bardziój módz 
uprosić pośrednictwo WTaszój Ekscellencyi, że w obećnych 
błogosławionych dniach wyświadczono wszystkim pod 
przesławnem austryackióm berłem połączonym krajom
i narodom przez wysłuchanie ich życzeń największe z iA szif-'
stkich dobrodziejstw. Starowiercze gminy są nie mniój
wierne przesławnemu domowi cesarskiemu, nie mniój dość
przywiązane i uległe, czuja się tóż dli tego godnemi upro
szonego dobrodziejstwa. Racz Wasza Eksceilencya przyjąć
niniejszą, najuniżeńszą prośbę itd.“ —Mimo wszelkiej nie
zręczności i nieogłady stylowój jest dokumfent terflpfda-
gowany nie bez pewnćj trafności. Że metropolita, czyli ar
cybiskup białokrynicki do duchownego naczelnictwa nad 
wszystkimi a więc i pozaaustryackimi starowiercami 
rości sobie prawo że zwolennicy4 * * * tój sekty znajdują się 
w reszcie Galicyi i w Siedmiogrodzie pominiono tu podo
bnież, jak że zawiązał stósunki z Rosyą. Wyłącznie mowa 
tylko o „Starowiercach“ Bukowiny a podający prośbę 
dają do zrozumienia, iż wierność i przywiązanie ich wła
śnie w owym zaburzonym czasie i w chwili ogólnego prze
kształcenia stósunków nie jest rzeczą obojętną, zwłaszcza, 
że może być trwale pozyskaną śaińemi ustępstwami w igh 
potrzebach religijnych. W tym czasię.przyjął przynajmniój, 
jak się zdaje, Kolowrat podanie,rktóre mu Olympiusz z po
lecenia swych współbraci klasztornych doręczył. Przyrzekł 
wnioskodawcy korzystną rezolucją, a gdy takowa nie na
stąpiła, lecz przeciwnie, ze względu na Rosvą, rozporzą
dzenie Metternicha zostało utrzymanóm, nie doznał Am
broży żadnych przykrości w Wiedniu, ani żadnych ograni
czeń w zawiadowaniu swego urzędu. Olympiusz nie po
przestał jednakże na tóm, dotknięty ogóluóm zaufaniem
w zwycięzką siłę rewolucyi, udał się w maj.i r. 1848 doi 
Pragi,, aby wziąść udział w kongresie słowiańskim i prze4 
dłożyć mu zażalenia swych braci. Ukazanie się orygiual-l 
nie przybranego mnicha, który całe swe życie poświęcił 
w usługach sprawy, o którój zaledwie kto coś wiedział, 
który wszystkie prawie kraje Europy i część Wschodr 
przebiegł, aby szukać wyświęconego reprezentanta starć



stępca p. Merkla p. Pillersdorf nadesłał je. Tymczasem 
p. prezydent Pospischil nie odczytał owegorozporządzenia, 
podając jako przyczynę, że ono: „zur Vorlesung Dicht ge- 
nügent.“ Można sobie pomyśleć, że rozporządzenie to 
musi być grubo kompromitujące. Ale jakićm prawem p. 
prezydent z własnego widzimisię cofnął prawomocną 
uchwałę sądu ? i schował ad acta najważniejszy dokument, 
stanowiący podstawę tego procesu, i mogący rozstrzygnąć 
stanowczo o winie oskarżonego. Stenograficzne spra
wozdanie z tćj nader ciekawćj rozprawy wyj
dzie niebawem drukiem w Cieszynie.

Lwów, 26 listopada.
(T7) Pisałem niedawno, że jest nadzieja, iż tak Korona 

jak i rząd węgierski, przychylne uwzględnieniu postawio
nych przez sejm lwowski żądań, wpłyną na ministerstwo 
i Radę państwa, by żądania te uwzględniły. Pisałem także 
o pogłoskach opartych na doniesieniach z Wiednia, jakoby 
delegatom naszym miano pod względem spraw naszych ze 
strony ministerstwa poczynić pewne przyrzeczenia, ijakoby 
jednemu z delegatów naszych nawet proponowano urząd 
namiestnika Galicyi.

Nadzieje te upadły, gdy posłowie nasi, nie należący do 
państwowćj w Peszcie obradującćj delegacyi, do kraju po
wrócili; według ich zapatrywania bowiem panuje w sferach 
tak ministeryalnych jak i reichsratowych taka silna opozy 
cya przeciw uwzględnieniu żądań Galicyi, że posłom na
szym nie pozostanie prawdopodobnie nic do uczynienia j k 
ustąpić z Rady państwa i wrócić do kraju.

Owóż, według najnowszych doniesień z Wiednia 
i z Pesztu, zawiał znowu inny a dla nas korzystniejszy 
wiatr, słychać znowu bowiem o usiłowaniach rządu wę
gierskiego w duchu nam przychylnym, a od dni kilku utrzy
muje się na doniesieniach z Wiednia oparta pogłoska, że 
rządj istotnie ofiaruje jednemu z należących do pań
stwowćj delegacyi posłów naszych godność namiestnika 
Galicyi.

Ile w tych wszystkich pogłoskach jest prawdy, dowo
dzić nam tu trudno, pewnćm jest tylko, że baron Beust 
uznał już, iż w obec grożącego Austryi z zewnątrz nie
bezpieczeństwa potrzeba koniecznie w ten lub inny sposób 
zawrzeć pokój z Czechami i porozumieć się z Polakami, 
i że w tym celu rozpoczęto ze strony rządu przedlitawskie- 
go tak z przewódzcami czeskimi jak i z wytyczniejszymi 
członkami delegacyi naszćj rokowania. Pewnćm jest dalćj 
i to: że najbardzićj wpływowi członkowie delegacyi na
szćj, nie straciwszy nadziei w możliwość wywalczenia dla 
Galicyi, jeżeli nie wszystkich przez sejm nasz żądanych 
praw autonomicznych, to przynajmniej większćj i ważniej- 
szćj, ich części, pilnie chodzą liołosprawykrajowćj i obecnie 
w Peszcie wszelkiego przykładają starania, by za pomoeą 
rządu węgierskiego skłonić rząd przedlitawski do ustępstw 
dla Galicyi takich, jakie rząd i sejm węgierski poczynili 
dla Chorwacyi. Pewnćm jest w końcu, że usiłowania te 
nie zostały bez skutku, gdyż kanclerz państwa pan Beust 
— który, jak utrzymują, nietylko tym lecz i rządu francu
skiego ulegając wpływom, — a z nim i niektórzy inni mi
nistrowie, mianowicie: hr. Tasffe, p. Berger, i rozumie 
się samo przez się hr. Potocki, oświadczyli gotowość pró
bowania, czy niedałby się znalcść sposób porozumienia tak 
z Czechami jak i Polakami.

Mnićj wiarogodnemi zdają mi się być doniesienia 
o propozycyach czynionych bądź panu Ziemiałkowskiemu, 
bądź panu Grocholskiemu co do godności namiestnika Ga
licyi, a raczćj, by którykolwiek z tych posłów propozycyą 
tę w dzisiejszych stósunkach mógł był przyjąć. Tak je
den jak i drugi z tych posłów musiałby żądać i żądałby 
z pewnością jako warunku, od któregoby przyjęcie tego 
urzędu ważnego zawisłem zrobił, uwzględnienia życzeń Ga
licyi wyrażonych w adresie i rezolucyi sejmu naszego. 
Dziś ministerstwo, gdyby pod presyą bądź węgierską, bądź 
może i inną, chciało nawet się skłonić-do uwzględnienia tych 
życzeń, nie mogłoby warunku takiego przyjąć i stanowczego 
zrobić przyrzeczenia, gdyż jest jeszcze jeden bardzo ważny 
a dziś nieobecny czynnik, a to Rada państwa, z którćj me- 
nerami potrzebaby się wprzód porozumieć i zapewnić so
bie większość dwóch trzecich części głosów tejże Rady 
państwa.

Tutejsze sfery urzędnicze nie wierzą tym pogłoskom 
o mianowaniu pana Ziemiałkowskiego namiestnikiem, bo 
nie mogą pojąć, jak mógłby człowiek, którego niegdyś za 
zbrodnią stanu na śmierć skazano, być cesarskim namie
stnikiem. Ta okoliczność, gdyby innych przeszkód nie 
było, byłaby przeszkodą najmniejszą. Wszakże hr. An- 
drassy był także na śmierć skazany a nawet in effigie po
wieszony.

Co do rozpoczętych już rokowań z Czechami, mogę 
Wam z dobrego źródła zaręczyć, że obydwa stronnictwa 
czekać postanowiły wejść z rządem, który pierwszy krok 
robi, w układy, ale zarazem nieodstąpić od postanowionego 
i przyjętego przez oba stronnictwa narodowe programu. 
Wiadomo, że głównemi podstawami programu tego są: 
sejm jeneralny w Pradze dla wszystkich trzech krajów ko
rony ś. Wacława, tj. Czech, Morawy i Szląska, na którym 
miałyby reprezentowane tam kraje orzec, w jakim stó- 
sunku do siebie chcą zostawać a dalćj autonomia tćj ko
rony czeskićj na najobszerniejszćj podstawie, równa auto

nomii węgierskiśj. Dochody krajowe mają zostawać pod 
wyłącznym zarządem kraju i tylko pewna z góry oznaczona 
kwota ma być oddawana rządowi na wydatki wspólne pań
stwowe. Wnosząc z dotychczasowego postępowania Cze
chów', należałoby spodziewać się, że wytrwają do końca, 
i że istotnie, jak postanowili, ani na krok nie ustąpią. Mają 
zresztą przykład na Węgrach, dokąd konsekwencya i wy
trwałość prowadzą.

Wspomniałem powyżćj o pośle Ziemiałkowskim. 
Przypomną sobie czytelnicy, że w roku przeszłym był ten 
poseł przedmiotem częstych żartów' pisma satyrycznego, 
które tu wówczas pod tytułem Chochlik wychodziło. 
Jeden z takich żartów, ozdobiony obrazkiem przedstawia
jącym Adama i Ewę w stroju rajskim, był nieco za gruby 
i sprowadził na głowę redaktora między innemi i proces 
prasowy. W skutek tego procesu został p. Zagórski, reda
ktor Chochlika, skazany na 3 miesięczne więzienie. 
W drodze rekursu powiodło mu się uzyskać złagodzenie 
surowego wyroku. Karę zredukowano na ośmiodniowy 
areszt. Pan Z. niemiał czasu kary odsiadywać. Policya 
szukała bezowocnie redaktora Chochlika przez pół roku 
a w końcu, zwątpiwszy o możliwości wykonania wyroku, 
o całći sprawie zapomniano. Teraz zjawił się nagle reda
ktor Ch o chi i ka w sądzie, oświadczając że ma zamiar, 
poddając się swemu losowi, odsiedzieć swą karę. Okazało 
się jednak, że wykonanie tego zamiaru było połączone 
z niemałemi t; udnościami. Zarząd więzień sądu powia
towego, nie mając polecenia od władz wyższych, nie chciał 
pana Z. zamknąć i tenże musiał czekać na ulicy, dopóki 
polecenie nie nadeszło, zachodząc w głowę, jak się to 
dzieje, że człowieka, za którym od pół roku policya szuka 
by go zamknąć, w końcu gdy się sam zgłosi, zamknąć nie 
chcą. Przeszkody w końcu zostały szczęśliwie usunięte 
i p. Zagórski odsiaduje już zasądzoną karę.

Język polski wchodzi zwolna w używanie we wszyst
kich niemal urzędach; nawet urzędy podatkowe w tym ję
zyku po wielkićj już części nadsyłają swoje sprawozdania 
do tutejszej dyrekcyi skarbowćj.

Wczorajsze doniesienia z Wieliczki mocno wszystkich 
zatrwożyły. Dziś nadeszły telegramy, z których przeko
nujemy się, że niebezpieczeństwo nie jest tak wielkie, 
i że za dni kilka prawdopodobnie zupełnie usuniętćm zo
stanie. (Porównaj telegram z Krakowa. Przyp. Red. 
Dzień.)

W kasynie mieszczańskićm odbyła się wczoraj zabawa 
z tańcami, połączona z loteryą fantową na cel dobroczyn
ny. Zgromadzenie było bardzo liczne, zaszczyciła je, ze 
względu na cel szlachetny loteryi, księżnaSapieżyna, która 
jest wszędzie i zawsze, gdy chodzi o poparcie zamiarów 
dobroczynnych swą obecnością. Jśj to tćż przeważnie 
zawdzięczyć należy, że loterya przyniosła do 500 guldenów 
dochodu, przeznaczonych na wsparcie jednego z najużyte
czniejszych zakładów. Zgromadzenie było bardzo liczne, 
a bawiono się nadzwyczaj ochoczo pomimo braku miejsca, 
pomimo zaduchu i nieznośnego gorąca aż do rana.

JBerSiw, 29 listopada.
X. W ,ciągu dnia wczorajszego zajmowały się wszyst

kie komisye izbowe przygotowaniem sprawozdań z projek
tów do rozmaitych ustaw, które rząd w nader znacznej 
liczbie przedłożył pod uchwałę sejmu. W liczbie tychże 
mieści się za: ys ustawy dotyczącej odmiennego ustano
wienia okręgów wyborczych dla izby poselskiej, który i 
dla nas niepoślednie ma znaczenić.

Za zasadę zamierzonśj ustawy tćj położono ten 
wzgląd, ażeby każde wielkie miasto, mające odpowiednią 
liczbę mieszkańców i każdy o ile podobna powiat, stano
wił odrębny i zamknięty w sobie okręg wyborczy, z miej
scem wyboru najdogodniej dla tegoż okręgu położonćm.

Z uwagi, że w przecięciu na 55,804 mieszkańców 
przypada jeden poseł, ogólna liczba tychże wynosić będzie 
w państwie pruskićru 432, a mianowicie z dawnych pro- 
wincyi 352, a z nowych 80 posłów. Z liczby tćj przypada 
na W. Księstwo ogółem 28 posłów, z których obwód re- 
jencyjny poznański wybiera 18, a obwód rejencyi bydgo- 
skiśj 10 posłów. Podług nowćj ustawy tej traci przeto 
Księstwo jednego posła, ponieważ dotąd wybierało ich 
29. Posła tego odjęto obwodowi poznańskiemu i przy
dano go miastu Berlinowi, który ze względu na ilość mie
szkańców swych ma prawo do wyboru 11 posłów, a tym
czasowo tylko 10 wybierać będzie.

Podług zestawienia, które dołączono do zamierzonćj 
ustawy, W. Ks. Poznańskie podzielone zostało na okręgi 
wyborcze następujące.

W obwodzie rejencyi poznańskićj:

2)Powia poznański , 9 Poznań , 9 1.
3) r obornicki 9 Oborniki „ 0 1.
4) a szamotulski , 9 Szamotuły 9 1.
5) V międzychodzki 9 Międzychód 9 1.
6) a międzyrzecki 9 Międzyrzecz 9 1.
7) a babimostski , 9 Wolsztyn 9 1.
8) 9 bukowski , 9 Nowy Tomyśl 9 1.
9) a kościański , Kościan 9 1.

10) 9 wschowski , 9 Leszno ff 1.
11) 9 krobski „ 9 Rawicz 9 I.
12) 9 śremski , 9 Śrem 9 1.

13)
14)
15)
16)
17)
18)

średzki , 
wrzesiński „ 
pleszewski , 
krotoszyński, 
odolanowski , 
ostrzeszowski

Środa
Września
Pleszew
Krotoszyn
Ostrowo
Kępno

razem

1.
1.
1.
1.
1.
X
18.

W obwodzie rejencyi bydgoskićj :
1) Powiat czarnkowski z miejscem wyboru Trzcianka wy

2)
3)
4)
5) 
61
7)
8) 
91

chodzieski
wyrzyski
bydgoski
szubiński
inowrocławski
mogilnicki
gnieźnieński
wągrowiecki

biera posła
Chodzież
Nakło
Bydgoszcz
Szubin
Inowracław
Mogilno
Gniezno
Wągrówiec

razem 10
Czyli i o ile nowy ten podział okręgów wyborczych 

okaże się dla nas odpowiednim, dziś jeszcze przesądzać 
nie podobna. Do zbadania właściwości nowego podziału 
tego zamianowało koło polskie pp. Brezę, Łubieńskiego 
i Thokarskiego, którym poleciło przygotowanie potrzebne
go w tćj mierze sprawozdania.

Od jednego z posłów, od którego wiadomości dla was 
żźaczerpywać zwykłem, dowiedziałem się także, że koło 
■poselskie nasze wystósowało w tych dniach do owdowiałej 
małżonki śp. dr. Metziga odezwę, z wyrażeniem jćj współ
czucia z powodu zgonu zaccego jćj małżonka. Postaraw
szy się o odpis pisma tego, które, jak się dowiaduję, uło
żył p. Wegner z poruczenia koła polskiego, przesyłam je 
wam w nadziei, że dla publiczności waszej nie będzie bez 
zajęcia. Pismo to brzmi następnie:

Szanowna Pani! Urok, jaki otacza potęgę ze
wnętrzną, uwieńczoną powodzeniem, wywiera wpływ 
nieprzezwyciężony na ludzi zwyczajnych, którzy schy
lają przed nią korne czoła, nie pomni na wartość 
moralną pobudek, jakie nią powodują, ani na istotę 
celów, do których prowadzi. Ułudny najczęścićj 
blask czynu, dokonanego choćby z krzywdą niewin
ności i z pogwałceniem sprawiedliwości i prawa, jest 
dla nich jedyną rękojmią wartości jego, a pomyślny 
skutek jedyną podstawą uwielbienia, jakićm nieo- 
bacznie zwycięzką darzą siłą.

Mężowie, których błyskotliwy urok siły zewnę
trznej olśnić i odurzyć nie zdoła; mężowie, którzy 
oceniają czyny i wypadki w miarę moralnego ich 
znaczenia, i w miarę istotnego ich dla d bra narodów 
pożytku; mężowie, którzy gardząc siłą zwycięzką, 
opartą na pognębieniu i ucisku sprawiedliwości 
i.prawdy, umiłują sprawę uciśnioną, i niezachwiani 

namiętną wrzawą małodusznych wielbicieli czynów 
dokonanych, z szlachetną odwagą stają w jćj obronie; 
mężowie ci wielkiego serca i zacnego umysłu, nie
liczne niestety w społeczeństwie dzisiejszćm stanowią 
wyjątki.

Szanowna Pani! Do rzadkich w czasie naszym 
i wybranych ludzi tych należał śp. dr. Metzig, zga
sły, szlachetny Twój małżonek.

W chwili, kiedy sprawa narodu naszego, upadają
cego pod siłą przemocy, opuszczona przez rządy 
i ludy, ogólną niemal znachodziła obojętność, a na
wet zimną niechęć, zacna dusza śp. dr. Metziga za
płonęła jasną iskrą sziachetnego współczucia dla nie
szczęśliwych dzieci jego, których jedyną było winą,

I że życząc innym.narodom sz.częsnćj swobody, zapra
gnęły jćj także dla siebie. Iskra ta zapłonęła 
w szlachetnćj duszy jego gorącym płomieniem, który 
oświecał odtąd drogę zacnego żywota jego, i który 
w nieskażonćj czystości poniósł z sobą przed tron 
Najwyższego.

Zachował on odtąd dla sprawy naszćj niezachwianą 
wierność, którćj nie tylko współczuciem, słowem 
i pismem, lecz i czynami nieustanne a zawsze 
również serdeczne dawał świadectwo. Wierności 
tćj nie wahał się on złożyć w ofierze wszelkie 
nawet względy na osobistą i na rodziny swój dolę.

Zapoznany i osamotniony w narodzie swoim, który 
nie zdołał podnieść się jeszcze do przyznania innym 
równych praw, jakie dla siebie samego za najwyższe 
uznaje dobro; wyższy nad otaczające go uprzedzenia, 
występował on z uiezłonmćm męztwem i wytrwa 
łością nieutrudzoną, w obronie sprawy, którćj zwy- 
cięztwo przeważnćm czcigodnego żywota swego uczy
nił zadaniem, i do ostatniego tchnienia swego uniósł 
odważnie sztandar, pod którym stojąc niezachwianie, 
przypomniał rodakom swym należną narodowi na
szemu sprawiedliwość.

Zgon szlachetnego męża tego wzbudził powszechne 
uczucie serdecznego żalu w narodzie naszym, który 
w sercu swćin zachowa dlań trwałą na zawsze 
pamięć, żywą cześć i niezmienną wdzięczność, a imię 
jego zapisze w dziejach swych w poczet szlachetnych 
przyjaciół świętćj sprawy swojćj.

Słowa te serdecznego uczucia, żywćj czci i szcze-

rój wdzięczności, poświęcone pamięci szlart. k 
człowieka, zechcićj, Szanowna Pani, przyjąć oUblnaszego, jako wyraz głębokiego wspólczuti^/
kićj pociechy w smutku Twym po zgonie czci 
śp. małżonka Twego. '

- ęiO«Berlin, dnia 25 listopada 1868. 
Koło poselskie polskie.1
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Z. Wieści, jakie się były rozbiegły po ParyfoîC 
łamu izb tutejszych na początek stycznia przyszłeoKn 
ożywiły były trochę członków opozycyi w ciele X 
czćm. Zaczęli się byli zgromadzać i układać mięrf, 
plan przyszłego ataku przeciw rządowi. Uchwalono *r „ 
do rządu zaraz po zgromadzeniu się izby kilka inten !°« 
a między innemi interpelacyą z żądaniem zniesienij8" 
kich ograniczeń, prawa tych interpelacyi ścieśniaj iP 
drugą interpelacyą odnośną do okupacyi RzynuT ' 
francuskie wojska ; trzecią o stanie interesów mias 
ryża ; czwartą w kwestyi spraw zagranicznych ze szJ^c 
nym względem na zachowanie się Rumunii; piątą na]'1 } 
miał wnieść p. Glais-Bizoin, z powodu procesów 
nych dziennikom. Wszystkie te plany, natchnione ’ ° 1 
nie duchem szykany dla rządu, wezmą podobno, ¡j, ,.aI 
staro-szlacheckim językiem, w łeb. Rząd nie chce hLi ru 
długićj sesji, raz dla tego, że izba już dogory^iZ:n;s 
ma rzeczywiście wiele do roboty, powtóre dla tego, 
śnie o ile możności nie dopuścić irrytujących dvsŁl 
Dziś rano odbyła się w Compïègne rada ministróJ9 
prezydencyą cesarza 1 postanowiono na nićj podobno' 
zwoływać izb przed końcem stycznia.

Proces 13 listopada i obelżywe a jątrzące moi 
wokatów, poruszyły podobno, bardzićj nawet niżlii 
tego życzyli ministrowie, głowę państwa, dziś podobi 
juźby radzi pomiarkować, tćm bardzićj, że trybunały 
wincyi mnićj jakoś uległemi się okazują od paryski« 
już dziennik' jeden w Clermont, drugi wTaru uniewii 
zostały przez sędziów prowincytnalnych z tych sata N 
pobudek, za które dzienniki paryskie poniosły skaZjei 
wyroki. Mówiono tu nawet, żc wyszedł z CompjtLp 
rozkaz wytoczenia procesu drukarzowi^ który sśLnr 
13 listopada wydał, w osobnćj broszurze. Drukarz teiffacl 
dnak dotąd jeszcze cytacyi nie otrzymał, co kaźeZrze 
puszczać, że zaniechano zamiaru. Izba VI tuteŁ: 
sądu policyi poprawczćj nie wydała jeszcze dotąd wŁni 
w sprawie powtórnćj Temps, Réveil, Avenir 
tional itd., która dziś się sądzi; można jednak 
być pewnym, że nastąpi potępienie. (Potępienie to juSw S 
stąpiło. Zoüacz telegramy. Przyp. red. Dz.) Innych proefli 2 
wytoczonych dzienników jest jeszcze na stole około piętn Bùn 
Słowem, sytuacya wcale nie ciekawa. Powtarzam, ciDist 
ma się czuć siluie obrażonym, a nawet ma być dosyćmy 
draż! iony i rozdrażnienie to wpływa nie mało na kier rvb'
sPraw- . . . W

Z polityki zagranicznćj bardzićj pocieszające wi w l 
Cesarz miał dwie długie konfereneye z lordem Claren pd 
w czasie ostatniego pobytu tego angielskiego męża 9 Jni 
w Paryżu. Margrabia de Moustier konferował pokijpr 
kroć z księciem Wallii. Wszystko spodziewać się fei 
ułożenia się i.obrych stosunków między Francyą a pi* 
szłym gabinetem angielskim. Z Austryą także stósjfoi 
wydają się być dobre, chociaż taić nie można, iż od jai 
goś czasu zabiegi moskiewskie około pozyskania sJ™, 
względów tutejszego dworu, coraz skrzętniejszemi i cjpo 
jawniejszemi się stają. W Petersburgu podobno, tak zwi 
staromoskiewskie stronnictwo, podobno jeszczeo jedens 
pień na termometrze wpływu spadło, ale Niemcy spi 
o dwa ; ztąd ochłodnienie względem Prus (?) a chęć zl 
żenią się do Francyi. Do zwrotu jednak tego w obeci 
chwili żadnćj wagi przywiązywać nie można — bo żad 8 
zbliżenie się między Francya a Moskwą nie jest już mol , 
bnćm od czasu Sadowy, dopóty przynajmniej, dopóki J 
strya się nie przeniewierzy i nie zdradzi europejski j 
spraw. Rozchwianie się jednakże moskiewsko-pruskię r! 
przymierza, jeżli jest rzeczywistćm, mogłoby przy I 
nych sprzyjających okolicznościach wpłynąć na pn ą 
dłużenie stanu pokoju ogólnego. Sprawa wschof 
coraz bardzićj zajmować zaczyna umysły francuzkićj 
plomacyi, ale co najważniejsza, to, że sprawa ta ci 
bardzićj pojmowaną być zaczyna w duchu wskazani 
przez p. d’Avril. — Nikt tu nie rozumie pogłoski pusze 
nćj o zamiarze przedlitawskiego gabinetu wniesienia pro 
o wprowadzeniu bezpośrednich wyborów członków auste 
jackićj rady państwa: Presse, w swćj naiwności, mu 
że toby było dobrodziejstwo dla Galicyi i Czech ! — Tr . 
dno sobie wyobrazić do jakiego stopnia Francuzi są cięż v 
w pojmowaniu obcych spraw. Trzeba im, jak powili { 
przysłowie, kłaść łopatą w głowę. — W Hiszpanii wzmij r 
się ruch nie tylko republikancki, ale i socvalny, w wi) s 
miejscach lud wieśniaczy domaga się podziału pól, co,ji l 
wiecie, zmusiło rząd tymczasowy do wydania osobni) 8 
dekretu o poszanowaniu własności. Prim zawsze zimi c 
chłodny, milczący, chorą Hiszpanią trzyma za puls, a j| f 
osądzi, że nadeszła pora upuszczenia krwi, dla ulżeń ę 
gorączce weźmie się do dzieła. — Odmowa ze stro 
Papieża ułaskawienia dwóch skazanych i ściętych już tei p 
w Rzymie spiskowców sprawiła tu silne wrażenie, nie y
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wiary, która według jego wyobrażenia panowała niegdyś 
na świecie, — nie omieszkało wywrzeć na słowiański kon
gres pewnego wrażenia. Prócz niego znajdował się tylko 
w owćm zgromadzeniu jeden Moskal, Michał Ba
kunin, reprezentant wychodzącćj w gruncie rzeczy z za- 
cho nich wyobrażeń, pozbawionćj wszelkićj religii i trady- 
cyi Młodćj Rosyi, jedyny może członek kongresu, który 
rozumiał całą doniosłość żądania, przedstawionego przez 
Olympiusza dźwięcznym głosem, nie bez gorzkich 
wycieczek przeciw monarchom Austryi i Rosyi. Fan
tastyczna spółka reprezentantów przyszłego związku 
słowiańskiego została jednakże w przeciągu kilku 
dni rozpędzoną armat mi Windichgraetza na wszy
stkie strony świata. Olympiusz, który nie był 
od tego, aby zatracone przed dwoma wiekami w Mo
skwie panowanie „starśj“ wiary, odzyskać na baryka
dach, — bo cóż go obchodziły polityczne dążności, o które 
w walce owćj chodziło, — spostrzegł się zawczasu, że au-
stryacki feldmarszałek ma siłę po swój stronie i uciekł 
z Pragi, nie skompromitowawszy zbyt dotkliwie stąrowicr- 
ców. W Wiedniu zastał tymczasem z nowemi instru- 
keyami przybyłego z Bukowiny zakonnika, znanego nam 
już Pawła. Postanowiono udać się do sejmu ustawoda
wczego i zażądać jego współdziałania w celu utrzymania 
zagrożonćj siedziby metropolitalnćj starowierców. Tym
czasem wykonano przeciw temuż nowy zamach. Zapewne 
na żądanie posła rosyjskiego rozporządzono wygnanie Am
brożego do Zilly, małego miasteczka styryjskiego i uczy
niono mu w tym względzie w czerwcu odpowiednie oświad
czenia. Ponieważ starowiercy mimo nowćj ery cieszyli się 
ciągle jeszcze protekcyą wpływowych osób w szeregach 
wysoko położonćj biurokracyi; ponieważ dalćj niepokoje 
dziko wzburzonego czasu spowodowały, że rząd austryacki 
mało się pytał o siedzibę metropolitalną Białokryuicką, 
którćj s a m się nie obawiał a którą prześladował tylko dla 
przypodobania się Rosyi, — pozostał Ambroży mimo za
padłego przeciw sobie wyroku jeszcze długie miesiące 
w Wiedniu i w nieustających stósunkach ze swymi współ-

wiercami. Paweł i Olympiusz natomiast, którzy, jak się 
zdaje, pozostawali w zabiegłych stósunkach ze słowiań
skimi demokratami, liczyli z pewnością na zwycięztwo re- 
woJucyi i oczekiwali po nićj przywrócenia swćj starowier
czćj i ruskićj wspaniałości. Związki ich z Moskwą pozo
stały ciągle te same co dawnićj, a jako ich dowód mamy 
nader zajmujący list, w którym Paweł opisuje ze swego 
stanowiska pewnemu przyjacielowi w Moskwie przebieg 
rewolucyi austryackićj i jćj wpływu na sprawę Białokryni- 
cką. Metternich, sprawca złego wyrządzonego sprawie
dliwym, został według tegoż listu pogromiony przez Pana, 
wygnany, zagrożony śmiercią; car natomiast (cesarz Fer
dynand) został według niego, właśnie gdy wiernych wypę
dzić zamierzał, zmuszonym podpisać „konstytucyjne 
reguły“, które wszystkim cesarsko-królewskim podda
nym swobodę religijną zapewniają. Skoro się tylko wiel
ka deputacya (sejm) zbierze, można liczyć z pewnością 
na szczęśliwy skutek. Są wprawdzie zł&czasy, świętych 
mało, Pan będzie się jednakże opiekował trzodą swoją 
i zawiedzie ją do upragnionego Kanaan s’pokojności. Ory
ginalna ograniczoność wyobrażeń starowierców, nie pytają
cych w niczćm o resztę świata i rozwój jego oświaty, lecz 
oceniających historyą wyłącznie według wpływu jćj na 
losy własnćj,;Sekty, występuje w wielu ustępach tego doku
mentu w wielce uderzający sposób. Paweł przestrzega 
swego przyjaciela w Moskwie przed pojęciem, a nawet 
przed samą nazwą „konst y-tu-cy i“, będącćj według nie
go złą i zgubną dla dusz rzeczą, którą dla tego tylko zno
sić trzeba, że spółeczność sprawiedliwych może z nićj ko
rzystać. Skostniałość i twardość, z jaką się reprezentanci 
głównie na dogmatycznych błędach i nieporozumieniach

z jakićj Ambroży mimo dekretu wygnańca ciągle jeszcze 
we Wiedniu korzystał, zwiększała odwagę obu mnichów. 
W lipcu pisał Olympiusz do Białokrynicy, aby tylko wpra
wić w bieg machinę i nakazać pracę fabrykantom (bi
skupom), czeladzi (księżom) i robotnikom (mni
chom). Dla większego bezpieczeństwa posługiwali się bo
wiem starowiercy stylem handlowym i maskowali kościelne 
swe sprawy w listach, które chodziły z Wiednia i do Wie
dnia, technicznemi nazwami fabryki i robotników, 
Zachęceni wzrastającemi coraz bardzićj kłopotami rządu, 
wrócili tćż rzeczywiście do klasztoru Białokrynickiego wy
pędzeni zeń księża i mnisi, oderwali zapieczętowane (bra
my swćj świątyni i rozpoczęli bez obawy obchód swego nat 
bożeństwa. Lwowskie namiestnictwo, mające właśnie na- 
ówczas pełne roboty ręce z buntowniczymi (wyraże
nie moskiewskiego pisarza) Polakami, nie uważało za rzecz 
potrzebńą, aby dla tych samowolności występować przeciw 
loj alnym zkądiną ! starowiercom. gubernator odebrał 
instrukcyą obchodzić się z nimi, o ile mężności, jak najła- 
godnićj, a trzymał się tćż tćj in-trul^ćyi. Tylko ponieważ 
rząd rosyjski domagał się troskliwićj kontroli nad Rusi
nami bukowieńskimi, wysyłano od czasu do czasu do Bia
łokrynicy urzędników, aby poddać rewizyi tamtejsze stó- 
suuki. Ponieważ urzędnicy ci byli po większćj części Po-

wadzili gorliwie dalćj swe poczęte dzieło organizaeyi star 1

opierającćj się sekty, w obec którćj grecko - prawosła-
wny kościół bez wątpienia postęp przedstawia .(nb. 
piszącego w interesie Moskwy autora), sprawy swćj bez 
względu na resztę świata bronią, ma mimo ograniczoności 
i ciemnoty, będących podstawnemi warunkami podobnego 
zapatrywania, rzeczywiście coś podziwu godnego! — Wzra
stanie rewolucyjnych zaburzeń, bezpieczeństwo i swoboda,

lakami a jako Polacy nie mieli żadnćj przyczyny spoglądać 
krzywo na ofiary rosyjskiej nietolerancyi, oznajmiali za
wsze regularnie, nim przybyli na miejsce, swój przyjazd, 
a starowiercy usuwali zawsze na bok swą tajną korespon- 
dencyą i wszystko, co im się zdawało niebezpiecznóm. Na
turalnie donoszono tćż natenczas do Wiednia, że w Biało
krynicy znaleziono wszystko w najgłębszym spokoju i że 
się przekonano o bezzasadności rosyjskich zażaleń na re
wolucyjne knowania i tajną korespondencyą z Moskwą. — 
W lipcu r. 1848 wyprawiono nareszcie Ambrożego do Cilly, 
aby Moskwę zadówolnić; Paweł i Olympiusz natomiast 
wrócili do Białokrynicy. Pozostali nadal jak i dotąd 
w stósunkach z Cilly i Moskwą; dali Ambrożemu w osobie 
Onufrego, wyświęconego przezeń biskupa, wikaryusza i pro-

wierczćj hierarchii. W przeciągu nie wielu miesięcy" 
słano tajemnie do żyjących w Rosyi braci trzech nowo-» 
święconych biskupów i jednego arcybiskupa. Rząd rosj 
ski nie zyskał nic więcćj, jak tylko, że spotęgował nienj 
wiść starowierców, że odstręczył sobie liczny zastęp j* 
danych i że utwierdził mnichów Białokrynickich w przeto 
naniu, iż najlepszych przyjaciół należy im szukać w K® 
stantynopolu, najgorszych nieprzyjaciół w Petersburg 
Zarządzane kilkakrotnie w Moskwie i w Petersburgu śledj 
twa pozostały bezowoccemi, dzięki zręczności i niezwycii 
żonćj sile srebrnych rubli, które starowiercy mieli na s< 
rozporządzenie. Ponieważ rząd sądził mieć powód do p1' 
stępowania sobie z wielką surowością, zwiększyła się i®* 
cznię liczba chroniących się do Turcyi i Austryi Rosy® 
w czasie między wojną węgierską i wschodnią a zwią?* 
między hierarchią Białokrynicką a rosyjską częścią sekfi 
reprezentowaną przez zarząd na cmentarzu rogowsk 
w Moskie, stawały się coraz silniejszemi. Lat poprzek 
jących wojnę wschodnią użyli przebywający na Bukowi®’1 
starowiercy hierarchicznego bardzo skutecznie na us® 
pełnienie reorganizacyi swego duchowieństwa i na ad^ 
lenie mu ściśle hierarchicznćj jedności. Mimo, że rząd a®' 
stryacki w celu uniknienia na przyszłość z Moskwą -zatai! 
gów, pozwolił na założenie starowierczćj metropolital®) 
siedziby w Białokrynicy tylko pod tym warunkiem, że wsze! 
kie związki z przebywającymi w Turcyi i Rosyi sekci? 
rzami ustaną, i że moskiewskim wychodźcom nie będ®1 
na przyszłość udzielane schronienie na Bukowinie,— zani 
siło się przecież coraz bardzićj na to, że Białokrynica w)’J 
dzie na Rzym starowierczego świata wschodniego. W M® 
skwie i w Tuli, równie jak w północnych prowincyach Tut 
cyi, przebywali starowierczy biskupi i arcybiskupi, który®1 
wyświęcił Cyryli, wybrany na następcę Ambrożego dru?1 
metropolita, a którzy tćż jego, potajemnie przynajnułt6! 
jako swego naczelnika duchownego uznali

(Ciąg dalszy nastąpi).
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szlachi-gk silne tu, jak we Włoszech, gdzie ministeryum, pre- ? 
:yjąć oj, izby, P- Mari, zarówno jako i izba cała jednomyślnie j 
Iczuęjj \]i zastósowne uchwalić rodzaj nagany Głowie Kościoła. ’ 
e czci» ,tępek ten przynajmnićj niezwyczajny ze strony; 

!uw stanu i przedstawicieli ludu we Włoszech rozmai- '
• tu przez dzienniki bywa ccenianym, stósownie do ko
ra każdego. Jedne deklamują z tego powodu przeciw 
adowi francuzkiemu, dowodząc, że jest hańbą, że się po-

^Pa^ne „okrucieństwo“ stało pod cieniem i opieką francu- 
>aryż|i| ieg» sztandaru; drugie powiadają, że, niżeli kontrolować . 
yszW3dpapieski, który jest niepodległy i kuratelli włoskićj nie !

itrzebuje, Włosi woleliby pilnować sami siebie i więcćj ; 
racać uwagi na to co się dzieje np. w Bolonii, gdzie woj-

strzelało podobno do bezbronnego ludu, nie wyczer- 1 
[WSZy wprzódy środków łagodności przepisanych przez 
jwo. Zaburzenia w Bolonii rzeczywiście, podobno,

jeśniajŁ)le nieprzyjemne przybrały rozmiary.'
■zyniti' Pan Berryer ma się lepićj. (Już umarł według tele- 

®>asirtinu.) Przewidują, że następcą pana Havin w dyrekcyi 
ze są ¡gCla będzie znany i poczciwy nasz przyjaciel Carnot. i

naj Księstwo Walii wczoraj dopiero pojechali do Com-
)w. "1 iegne.
mione P. S. W tćj chwili otrzymuję wiadomość, że powo- ; 
uo> H owany do tego, niewiadomo jakiemi wpływami, książę Ka- 
c^ce kffl rumuński zażądał od p. Bratiano i kolegów dymisyi. 
ywaj^i (¡nisteryum zażądało czasu do namysłu. Czyby Moskwa 
!8°, bwaz miała cofnąć na chwilę rękę, czy może za uadto po- 
*. dyszała pazury?.... I
nst«jw
)dobn0!

PRUSY.
« Berlin, 29 listopada. Po długim wypoczynku od

ia nareszcie i izba panów wczoraj posiedzenie plenarne 
laską swego marszałka hrabiego Eberharda Stofberg, 

¡óre nie spełna trzy kwadranse trwało i poświęcone było 
łącznie przyjęciu projektów rządowych. Minister spra

wiedliwości dr. Leonhardt złożył u laski mirszałkowskićj 
Najwyższćm upoważnieniem następujące projekty: 1) 

skaz{D jesienie opiek rodzajowych w prowincyach hanowerskićj 
-'Ompłgzlezwicko-holsztyńskićj; 2) kompetencya sądów wyższych 
7 %» prowincyi hanowerskićj w rozstrzyganiu użaleń w spra- 
rz Wrtch dobrowolnego sądownictwa; 3) rozciągnienie kilku 
^ażel«przepisów prawa cywilnego, obowięzujących w krajach 
hkej^tarszych na te części prowincji hanowerskićj, w których 

•d Wprowadzone jestogólneprawo krajowe; 4) wprowadzenie 
snir krótszych terminów przedawnienia w Szlezwigu-Holsztynie;

pij}) zniesienie postanowienia co do honoraryum opiekunów 
t° j% Szlezwigu-Holsztynie. Projekty do prawa pod numerem 

1 Proc,if 2, 4 i 5 mają być załatwione przez końcowe obrady, 
P’ętn tuni er 3 został przekazany komisy i sprawiedliwości. Mi
ra, wnister rólnictwa, p. Selchow, przedłożył następujące proje- 
losyćtty: 1) projekt do rrawa tyczący się zmiany regulamiuu 
kier rybołóstwa z dnia 30 sierpnia 1865 w stralsundzkim ob

wodzie rejencyjnym; 2) jednolite prawo, określające czas, 
e wiw którym nie wolno strzelać zwierzyny; czas zawieszenia 
laren polowania jest, o ile możności, jak najkrótszy. Minister 
ia, s «niósł, ażeby projekt ten przekazano osobnej komisyi dla 
po k spraw polowania dotyczących, gdyż w kwestyi tćj przedło- 
sig lipne będą jeszcze inne projekty.
a P’1 Onegdaj miał książę Sułkowski posłuchanie u Najja- 
stósi jniejszego Pana.
od ja Kanclerz Związku pćłnocno-niemieckiego i prezes 
ia sopraskiego ministerstwa, hr. Bismarck, ma dnia 1 grudnia

i c<f powrócić do Berlina.
k zw Marszałek dworu księcia następcy tronu, szambelan 
:deua hrabia Enlenburg, powrócił wczoraj z Anglii do stolicy.
; snu
igćzl AUSTRYA.
obec; # Wiedeń, 25 listopada. Wiadomość, która, jeżeliby 

żfl“ sij potwierdzić miała, wielkiego byłaby znaczenia, obiegała 
wzoraj wr tutejszych kołach politycznych. Według nićj 
toczą się obecnie w skutek specyalnćj inicyatywy ministra 
dr. Bergera a przeto bez wątpienia z zupełną zgodą całego 
rządu rokowania, by najpierw przez mężów zaufania naro
dowości czeskićj i niemieckićj, bez względu na to, czy ta- 

1 Pn kowi należą do rady państwa lub nie, ułożyć główne pod- 
ihod stawy j0 UgOdy z Czechami, która, jak się samo przez się 
E1s)1 rozumie, przedłożonaby być musiała radzie państwa. Ko- 
a co respondent tutejszy do Augsburger Allgemeine 
1ZaIJ Ztg, donoszący o wiadomości tćj, za którćj prawdziwość 
usza zaręcza, dodaje zarazem, że tymczasowo nie wie specyalnie, 
lPra' o ile jest prawdą, że przewódzcy czescy, których w tćj 
lustJ mierze zapytywano, na czele swych żądań postawili usta- 

nowienie czeskićj kancelaryi nadwornćj i że z drugićj strony 
rząd gotów jest wrócić do projektu konstytucyjnego, 

C1?! w Kromieryżu ułożonego, który z swoją ordynacyą powia- 
WKj tową otwiera tak narodowościom różnym najszersze do 

rozwijania się pole jak i autonomią na najszerszej pod- 
' ff" stawie. Według twierdzenia korespondenta to jedno tylko 
COM zdaje się być pewnćm, że ugoda z żywiołem czeskim nie da 

się osięgnąć bez jakichkolwiek transakcyi i że rząd nie 
n®; cofnie się przed transakcyami opierającemi się na konsty- 
' M tucyi i obiecującemi, iż załatwienie ich na drodze konsty- 1 

tucyjnćj jest możebne.
>trtl W tćj samćj sprawie piszą z Pesztu do tutejszćj 
:tellPresse, co następuje: „Mowa, którą dr-Banhans miał 
ie 11 w izbie niższćj w owym czasie, gdy stan wyjątkowy w Pra- 

dze był przedmiotem dyskusyi, wywołała wobudwóch stron- 
itat nictwach głębokie i trwałe wrażenie. Główna idea mowy 
f w tćj, aby raz przecież pokój i zgoda zapanowały w kraju, 
r-» znalazła wszędzie wielki odgłos a wielu posłów niemieckich
•osj okazało gotowość swoją do dalszego na tćj zasadzie dzia- 
ienł łania a w razie potrzeby do rokowania. Sprawa ta, która 
jw do niedawna doszła była co najwyżćj do wymiany zapa

trywań pomiędzy kilku posłami, wtenczas znacznie po
partą została, gdy kilku posłów rady państwa wróciło do 
domów a jeden z najznakomitszych posłów niemieckich 
wezwany został przez jednego zprzewódzców czeskich, lubo 
z razu w tonie jedynie lekkim i mimochodem, aby raz 
przecież starano się o pojednanie, gdyż obecny stan w Cze
chach dla obu stronnictw staje się nieznośnym. Z drugićj 
strony słychać, że i rząd także żywi myśl pojednania, we
dług którego mężowie zaufania Czechów i Niemiec mogą 
z sobą konferować i sformułować życzenia Czechów.

i Czesi podobno, uwiadomieni już o tym planie, mieli żądać 
przedewszystkićm, aby jeszcze przed rozpoczęciem roko
wań utworzono dla korony czeskićj kanclerstwo nadworne, 
żądanie, które jednakże odrzucono z nadmienieniem, że 
rząd sam żadnych nie może zrobić ustępstw i że i życze
nia mężów zaufania tylko przez konstytucyjną uchwałę 
usankcyonowane być mogą. Mimo to Czesi chcą podobno 
wysłać delegatów do komisyi mężów zaufania. W wę
gierskich kołach rządowych miano zwrot ten śbdzić okiem 

fi zazdrosnćm i wypowiedzieć obawę, że krok taki łatwo do 
federalizmu doprowadzić może. Kanclerz państwa jednakże 
miał łagodząco oświadczyć, że cały skład jak i charakter 
austryackiego ministerstwa czyni obawę przed daleko się
gające mi dla federalizmu koncesyami bezpodstawną.“

Cesarz i cesarzowa onegdaj przybyli do Budy.
Wczoraj dopiero ogłosiła Wiener Ztg znane już

zkądinąd zmiany w uyj lomacyi austryackićj. Według 
tego mianowany został hr. Rudolf Mulinen posłem

Sztok hol me, dotychczasowy poseł w Monachium hrabia 
Ferdynand Trauttmansdorff ambasadorem w Rzymie, na 
odstawce będący hr. Fryderyk Ingelheim posłem w Mona-

chium i na odstawce będący hrabia Gwidon Tliun posłem < 
przy miastach hanzeatyckich i w Oldenburgu i Brunświku. j

FRAHCYA
* Paryż, 26 listopada. W kołach rządowych zajmują * 

się tu jeszcze w wysokim stopniu stosunkiem Prus do 
sprawy wschodnićj i to nie bez iusznćj przyczyny, od sta
nowiska bowiem, jakie Prusy zajmą w obec Wschodu 
a zatćm i w obec Rosyi, zależeć będzie stosunek polityki 
pruskićj do polityki cesarskićj. Trudno jednakowoż po
wiedzieć, co się rzeczywiście śród dyplomatycznych tajem
nic ukrywa i o ile to, co przychodzi do naszćj wiadomości 
przez prasę publiczną, zgadza się z prawdą. Paryscy ko
respondenci do Koeln. Ztg. i Indép. belge twierdzą, | 
że rząd cesarski jest zupełnie zadowolniony z zaręczenia 
rządu pruskiego, iż jest dalekim od wszelkich intryg na 
Wschodzie. Bliższe porozumienie między obudwoma rzą
dami miało być zresztą już dość rychło przygotowane. 
Gdy król pruski bawił w Baden, zaprosił do siebie na 
obiad, jak pisze korespondent do Indép. belge, jedmgo 
z dyplomatów, który jest bardzo chętnie widziany w tuile- 
ryach i polecił mu, ażeby zapewnił cesarza Napoi ona 
o jego pokojowćm usposobieniu. Przyjazne stósuuki 
z Prusami nie zmieniają jednakowoż w niczćm zapatrywa
nia francuskiego ministerstwa spraw zagranicznych na po
litykę księcia rumuńskiego, którego dotąd mają w posa- f 
dzeniu o knowanie wspólnych intryg z Moskwą. Nieda
wno temu doniesiono znowu margrabiemu Moustier o no
wćj przesyłce broni do Mołdowołoszy od granicy rosyjskićj. 
Zawiadomiono o tćm dwór berliński, a paryski korespon
dent dolndép. belge douosi z pewnego, jak utrzymuje 
źródła, że król pruski Wilhelm napisał bst do księcia Ka- 
róla, doradzając mu, ażeby w interesie własnym i księ
stwa zmienił dotychczasowe ministerstwo, które sympaty
zuje aż nadto widocznie z Rosyą. Czy Prusy pójdą w tćj 
sprawie zgodnie z Francyą i Austryą nie jest jeszcze rze
czą pewną; gabinet francuski spodziewa się jednakowoż, 
że przyjdzie jeszcze do bliższego porozumienia z Prusami, 
skoro hr. Bismarck odzyska zdrowie i stanie osobiście przy 
sterze rządów. Journal des Débats wspomina nawet 
o osobnym artykule, że dyplomacya pracuje nad tćm, 
ażeby zupełnie pogodzić Prusy zFrancyą w kwestyi Wscho
dnićj. Myśl sama miała wyjść od cesarza Napoleona, An
glia zaś ma w tym względzie pośredniczyć. Zką i Jour
nal des Débats zaczerpnął tćj wiadomości, nie
wiadomo.

DoKoelu. Ztg piszą, że w dyplomatycznych kolach 
mówią tu bardzo wiele o tćm, że rosyjski ambasad r, hr. 
Stackelberg nie został wcale zaproszony do Compïègne. 
Jedni wnoszą z tego, że w miarę, jak w ostatnich czasach 
Prusy okazały chęć porozumienia się z Francyą, oziębiły 
się stósunki między dworem peterburgskim a tuileryjskim. 
Inni znowu twierdzą, że hr. Stackelberga nie zaproszono 
jedynie dla tego, że jest chwilowo słaby m na zdrowiu. Hr. 
Stackelberg nie był w istocie w ostatnich dniach zupełnie 
zdrów, wszakże stan zdrowia jego nie był znowu tas za
trważający, ażeby nie był mógł wziąść udziału w zabawach 
w Compiègne.

Z Hiszpanii donoszą, że w tych dniach przybędzie pan 
Olozaga do Paryża, kilku dniami poprzedzi go pan Crespo, 
który uchodzi w Madrycie za bardzo zdolnego dyplomatę, 
jako tymczasowy reprezentant rządu prowizorycznego. Co 
do przyszlćj formy rządu, niepewność trwa dotąd,, stron
nictwo zaś republikańskie nie straciło wcale na swćj sile 
i wziętości. Zresztą wszystkie wiadomości, jak były, tak 
są ciągle sprzeczne. Obecnie obchodzi po Paryżu po
głoska, że Prim jest panem sytuacyi w Madrycie i trzyma 
wszystkie sprawy w swoim ręku. Niektórzy utrzymują, 
że zamyśla zrobić zamach stanu i to na korzyść księcia 
Asturyi, co jednakowoż nie może zasługiwać na wiarę. 
Według innych znowu ma Prim myśleć o unii iberyjskiej 
i kandydaturze portugalskiego króla Ferdynanda. Inni 
wreszcie twierdzą, że rząd prowizoryczny dla tego się tak 
długo ociąga ze zwołaniem Kortezów, ponieważ dotąd po
tworzyły się w kraju tylko kluby karlistowskie i republi
kańskie. Nie jest jeszcze pewną, czy królowa Izabella uda 
się do Compiègne, powiadają, że królowa zaproszenia nie 
przyjęła.

Wyrok trybunału w Clermont-Ferrand uznający In
dépendant du Centre za niewinny nie przypadł 
do smaku rządowi, podczas gdy między stronnictwem libe- 
ralnćm wywołał pewne zadowolnienie, że przynajmnićj 
jeden z sądów krajowych zdobył się na odwagę wypowie
dzenia tego, co myśli,

Rząd zawiadomił podobno familią Baudina, że nie ze
zwoli na to, aby pomnik miał być wzniesiony w Paryżu, 
zresztą nie będzie trudności sprawiał, jeżeli inne miejsce 
zostanie obrane. Składki na pomnik Baudina wynoszą ra
zem 30,000 franków.

Dzisiaj sprzedano dyamenty księżnćj Sesto, żony 
zmarłego Morny, za 5,200,000 franków.

WŁOCHY.
Florencye, 25 listopada. W kwestyi [rzymskićj do- • 

noszą berlińskiej National Ztg co następuje: „Arty 
kuł pewien Correspondance Italienne wypowiada 
przekonanie, że wszelkie usiłowanie, by Rzym zdobyć sztur
mem lub Francyą skłonić do opuszczenia państwa kościel
nego, nie mają żadnćj nadziei powodzenia, ze Włochy po
winny raczćj być cierpliwemi i wszystkie ze strony rządu 
papieskiego podawane ofiary dla sprowadzenia znośnego 
modus vivendi przyjmować z radością. Bo w istocie tćż 
mógł zeszłoroczny śmiały zakus Garibaldego pouczyć na
reszcie Włochów o granicach ttgo, co się da osięgnąć a za
patrywanie to potwierdzonćm zostało w rzeczywistości zu
pełnym indyferentyzmem, z jakim rocznica.inwazyi i klęska 
pod Mentaną minęła. Jeżeli się tu w Rzymie utworzył 
znowu komitet dla powstania rzymskiego (circulo d’in- 
surrezione di Roma), to śmiać się tylko wypada z naduży
wania tytułów, które dawno straciły wartość swoją. Nie
ustająca rzeczywiście insutekeya przeciw przeżytemu wie
kowi średniemu leży w postępie, w bezustannym procesie 
rozkładowym starego państwa i stsrego kościoła w Euro
pie. Rewoiucya hiszpańska, która za jednćm uderzeniem 
przyniosła najciemniejszemu ze wszystkich kiajów oprócz 
wszystkich innych swobód także i najbardzićj znienawidzo
ną, wolność wyznania religijnego, może sama być dowodem, \ 
jak bliskićm być może usunięcie największych zapór. Zdaje i 
się w istocie, że stronnictwa we Włoszech uspakajają się ' 
w tćj chwili. Tu w Rzymie tak głęboka panuje spokojność, 
jakićj nie używano ledwo od lat dziesięciu. Nadzieja utrzy
mania pokoju ustala się.“

Nadzwyczaj uderzającą i wręcz przeciwną wypowie- ; 
dzianćj co dopiero nadziei jest wiadomość dziennika Ita- ; 
lia, tu wychodzącego. Bardzo wiarogodna osoba — donosi j 
bowiem rzeczony dziennik', — zaręcza nam, że onegdej j 
(dnia 18 bm.) liwerant jeneralny armii otrzymał rozkaz i 
z ministerstwa wojny, aby się tak przygotował,iżby w krót- ' 
cc mógł dostawić trzy razy tyle liweruuków, jakie były po
trzebne dla wojny 1866 r. Wiadomość ta znaczy: Na wio
snę mamy wojnę. Jakąż tedy wartość mają pokojowe za
ręczenia, jakie od czasu niejakiego wychodzą ze wszyst
kich gabinetów ? — Tak pyta się zacytowany dziennik, 
którego wiadomości mało zapewne wagi przypisać należy, 
lubo sama przez się jest nader charakterystyczną.

Jak z Neapolu donoszą, przerwała lawa Wezuwiusza

jeden z gościńców pomiędzy San Sebestiano a San Giorgio 
a Cremano; strumień ku Fosco di Faraone płynący po
większył się, natomiast zaś zmniejszył się strumień ku 
Novelle. Do Vetrana przybyła nowa wielka masa lawy. 
Przepyszny las kasztanów v pod Fosso di Vetrana był jedną 
z najboleśniejszych ofiar, jaką lawa pochłonęła. Niebez
pieczeństwo dla San Giorgio nie zdaje się już być tak gro- 
źnćm. Pod kierunkiem prefekta przedsięwzięto wszelkie ‘ 
na każdy przypadek środki, a dywizyą wojska i liczne od- ' 
działy ludzi wysłano dla niesienia ratunku.

Dnia 25 rb. otworzonćm zostanie w Neapolu kolegium , 
chińskie, które zreorganizowane przez rząd i na „kolegium ; 
azjatyckie“ zamienionem zostało. Celem zakładu tego > 
ma być przedewszystkićm ułatwienie włoskich stósunkÓw 
ze Wschodem przez popieranie naukijjęzykówj azyatyckich.

Książę Humberti księżna Małgorzata, małżonka jego, 
przybyli do Neapolu dnia 22 mb. o godzinie pół do czwar- 
tćj po południu. Na dworcu przyjmowali ich naczelnicy 
władz wojskowych i cywilnych, a kiedy udawali się do 
pałacu królewskiego, witano ich wszędzie głośnemi i ra- 
dosnemi okrzykami. W tym samym dniu odbyła się wie
czorem iluminacya. Księstwo mają zabawić w Neapolu 
przez całą zimę.

TTTOrZT» n TOTT

O przebiegu spraw hiszpańskich otrzymaliśmy dziś 
następujące telegramy:

Badryt, 27 listopada. Impartial ogłasza artykuł 
pod tytułem: „Honor Hiszpanii,“ w którym stanowczo 
gani, że hiszpańscy kapitaliści tak mało są gotowi do 
udziału w nowćj pożyczce.

Kadryt, 28 listopada. Odezwa poprzyle,liana na mu- 
rach powołuje młodych ładzi, liczących 20—25 lat, ca od
być się mające jutro' na Prado zgromadzenie, ażeby zapro
testować przeciw uchwale rządówćj, odejmującćj obywate
lom niżćj 25 lat prawo wyboru. Obwieszczenie dalćj po
wołuje repuklikańskie zgromadzenie ludowe na jutro w po-
ludnie.

ISadryt, 28 listopada. Komitet, zebrauy celem poje
dnania stronnictw, wydał podpisany przez p. Olozagę okól
nik, wzywający wyborców liberalnych do popierania pro
gramu monarchiczneg », ponieważ w nim jedynie leży zba
wienie przeciw intrygom reakcyi, która nadużywa idei 
republikańskićj, ?>by podkopać nabytki rewolucyi.

Madryt. 29 listopada. Urzędowy dziennik ogłasaa 
dekret ministra spraw zagranicznych p. Lorenzena, mianu
jący p. Olozaga ambasadorem w Paryżu a p. Rances Vil
lanueva posłem przy dworach w Wiedniu, Monachium, 
Stuttgardzie i Darmstadzie.

Telegramy.
Kraków, 28 listopada. Przypływ wody w salinach 

staje się coraz większym. Szyb Franciszka Józefa mocno 
jest zagrożony. Katastrofa grozi nader smutnym rezul-
tafe-n.

Wiedeń, 27 listopada. Izba panów przyjęła nadzi- 
siejszćm posiedzeniu prawie jednogłośnie prawo obrony 
w ostatnićm czytaniu.

Peszt, 27 listopada. Delegacye przyjęły z małemi 
modyfikacjami budżet ministerstwa spraw zagranicznych,

Peszt, 28 listopada. Na dzisięjszćm posiedzeniu izby 
niższćj przyjęto projekt do prawa, dotyczącego kwestyi na
rodowości, po pięciodziennych debatach w proponowanćm 
przez p. Deaka brzmieniu. Przedłożony przez Rumunów 
wniosek mniejszości odrzucono 267 głosami przeciw 24.

Peszt, 28 listopada. Na dzisięjszćm posiedzeniu izby 
niższćj oświadczyła,większa część serbskich i rumuńskich 
posłów, że udziału brać nie może w debatach specjalnych 
nad prawem o narodowościach, po czćm salą opuściła. Po 
oświadczeniu za zgodą izby p. Deaka, że deklaracyi tćj 
jako sprawy czysto prywatnćj nie należy zamieszczać w 
protokóle, przyjęto projekt do prawa.

Paryż, 28 listopada. W procesie z powodu ogłosze
nia list subskrypcyjnych na pomnik dla Baudina skazał sąd 
redaktora naczelnego Reveil, p. Delescluze na 2000 fr. 
grzywien, na 6 miesięcy więzienia i na utratę obywatel
skich praw honorowych na tenże przeciąg czasu; redaktora 
naczelnego Avenir national, p. Peyrat i dyrektora 
T r i b u n e, p. Duret każdego na 2000 fr. grzywien, jako tćż 
redaktora Temps, p. Hebrard i redaktora Journal de 
Paris, p. Weiss, każdego na 1000 fr. grzywien.

Paryż, 29 listopada. P. Berryer umarł dzisiaj rano. 
P. Olozaga przybył tu.

Lille, 27 listopada. Redaktor wychodzącego tu 
Progrès du Nord skazany dziś został na 1 miesiąc wię
zienia i 500 franków grzywien.

Florencja, 29 listopada. Mówią o dyplomatycznych 
notach itr. Menabrei i kardynała Antonellego we względzie 
dokonanych w Rzymie egzekucyi. — Według nadesłanych 
tu z Rzymu listów ministerstwo papiezkie zmodyfikowane 
zostało w następujący sposób: kardynał Antonelli objął 
ministerstwo spraw zagranicznych i wojny, Ferrari skarbu, 
kardynał Berardi spraw wewnętrznych i handlu. — Matka 
Tognetti’ego na wiadomość o straceniu syna swego umarła 
na apopleksją.

Li bona, 27 listopada. Pogłoski o przesileniu mini- 
steryalnćm są bezpodstawne.

Londyn, 27 listopada. Dziś wybrano 8 konserwa
tystów i 7 liberałów.

Londyn, 28 listopada. Królowa powróciła już do zdro
wia. — W Jorkchire i w Surrey wybrano 3 konserwa
tywnych i 1 liberalnego posła.

Windsor, 27 listopada. Królowa wstrzymaną została 
przez ciężkie zaziębienie od powrotu do Londynu.

Kopenhaga, 29 listopada. . Wczoraj wieczorem o 11 
godzinie przybyli tu książę i księżna Wales i udali się na
tychmiast pociągiem pospiesznym do Fredensborg.

Bćkartszt. 28 listopada. Nowo utworzyć się mające 
ministerstwo składać się będzie w sposób następujący: 
z panów Ghicka (skarbu) Kogalniczeanu (spraw wewnę
trznych,) Duka (wojny,) Heraklide (sprawiedliwości, Boe- 
rescu (wyznań.)

C iiogród, 27 listopada. Dziś odbyło się zgromadze
nie wysokiego duchowieństwa greckiego celem narady nad 
kwestyą kościoła bułgarskiego.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Foznań, 20 listopada. Ostatnie tegoroczne robi sądn 

przysięgłych dla miasta Poznania, powiatów poznańskiego, 
obornickiego, szamotulskiego, wrzesińskiego, średzkiego i śrem- 
skiego, które się rozpoczęły w naszem mieście przed dwoma ty
godniami, ukończyły się dziś. Sprawy, które na rokach tych są
dzone były, nie przedstawiały żadnego intere u; dotyczyły one 
10 największej części kradzieży, kilka sfałszowania dokumentów 
i innych prostych zbrodni. Sprawę przeciwko kupcowi tu
tejszemu, Hugonowi Bandtkemu, oskarżonemu o zbrodnią prze
ciwko obyczajności odłożono na później, z powodu, że głó
wny świadek pewodowy, trzynasto- czy dwunastoletnie dziewczę 
ciężko jest chore.

— * Donosiliśmy już w ostatnim numerze naszego pisma, 
na tern miejstu, że wkrótce ma wyjść rozporządzenie, zmieniające 
sposób dostarczania przez urzędy pocztowe formularzy do asy- 
gnacyi pocztowych. Otóż dzienniki berlińskie dowiadują się 
pod tym względem następujących bliższych szczegółów: Asygna- 
cye pocztowe mają na przyszłość o ile możności opatrywane być 
z raz przy wydawaniu w marki frankowane, tak że porto, jak to 
bywa przy kopertach frankowanych, zaraz przy wzięciu formula- i 
rza płacone będzie. Asygnacye opatrzone będą w markę dwutro- i 
jakową; jeżeli formularz służyć ma do przesyłki, wynoszącej wię- >

cój niż 25 taL, natenczas korespondent powinien przylepić jeszcze 
drugą markę dwutrojakową, lub też dwa srebrniki w urzędzie 
pocztowym w gotowiźnie zap'acić. Nabywać będzie także można 
formularze, opatrzone tylko w jednotrojakową markę, mianowicie 
do przesyłania kwot niżej pięciu talarów dla wojskowych, po
cząwszy od wachmistrza i feldwebla w dół. Gdyby się formularz 
w ręku korespondenta miał zepsuć, natenczas urzędy pocztowe 
obowiązane są zamienić go na formularz niepop-uty. Piócz tego 
sprzedawane będą formularze, nie opatrzone w marki frankowe, 
jednakże nie w mniejszych jak 100; za każde sto formularzy opła
cać się będzie 5 sgr.
, — » Dochodzi nas pismo następujące ze Lwowa:

„Szanowna Redakcyo!
Gazeta Narodowa w Ńo. 273 w kroniee zamieściła wia

domość:
„„Od osoby, przybyłśj z Syberyi, dowiaduje się Dziennik 

Poznański, że niejaki Frankowski czy Frankiewicz czy też wre
szcie Frąckiewicz, pochodzący podobno z Poznania, został roz
strzelany w jednym z zakładów zabajkaFkich za pchniecie nożem 
oficera, który go zelżył. Nieszczęśliwy ten miał podobno zosta
wić żonę i dzieci. Bliższych szczegółów mogłaby dostarczyć na 
żądanie redakeya tegoż Dziennika.““

Ogłoszenie jest mylne, prostuję je i proszę o umie-zcze- 
nie w Dzienniku swoim, by interesujące strony prawdy się 
dowiedzieć mogły.

W miesiącu lipcu 18G6 r. w gubernii jenissejskićj w nreście 
Krasnojarsku odbył się pierwszy głośny sąd w Syberyi. Na ła
wie oskarżonych siedział Piórkowski z Poznańskiego, za skale
czenie nożem oficera moskiewskiego.

Florkowski za udział w powstaniu narodowem 18G3 r. za
brany do niewoli moskiewskiej, zasądzony został do ciężkich ro
bót do kopalni i wysłany do solnej żupy, zwanej „Troicki solo- 
warny Zawód“, w kańskim okręgu w jenissejskiej gubernii.

Komendantem nad nieszczęśliwymi naszymi rodakami bvł 
jeden z licznej carskiej psiarni krwiożerczy oprawca, jakich wielu 
jest w Syberyi, oficer kozacki Srebranikow. Tenże, pastwiąc się 
nad nieszczęśliwymi polskimi niewolnikami, doprowadzał do osta
teczności wszystkich więźniów — gdy się miarka jego niegodzi- 
wości przebrała, jednego wieczora, gdy przyszedł oficer Srebrani
kow ze zgrają żołnierzy rachować przybyłych z roboty więźniów, 
co w lesie śród ogromnych śniegów drzewo rąbali do warzenia 
soli, i opatrywać kajdany na nogach nieszczęśliwych, czy przy
padkiem nie zwolniały, złajany przez oficera Florkowski rzucił się 
z nożem na Srebranikowa, by uwolnić od takiego oprawcy resztę 
kolegów, sam poświęcił się dobrowolnie. Zadana rana oficerowi 
była nie śmiertelna, oficer wyzdrowiał, a Florkowskicg> oddano 
pod sąd. Po tym wypadku odegrano komedyą, zwołano liczną 
publiczność z miasta Krasnojarska i odbył się pierwszy jawny 
sąd. Wprawdzie dodano ś. p. Florkowskiemu obrońcę w osobie 
urzędnika przy sądzie gubernialnym, podłego zmoskwiczonego 
Polaka, który nawet w polskim języku zachęcał ś. p. Florkow- 
skiego do zeznania szczerej prawdy, lecz to tylko dla formy, bo 
parę tygodni przed zebraniem się sądu, w mieście było wiadomo, 
że pan gubernator Zamiatnin ze swoim zięciem, podpułkownikiem 
od kozaków, Korffem uradzili, że trzebji koniecznie rozstrzi lać 
„buntowszczyka, miateżnika dla przymiera“, buntownika dla przy
kładu, nie wchodząc w powody tego napadu. Pan Żaudarmssi, 
pułkownik, kiwnął na to potakująco głową, wyrok wydali na roz
strzelanie a pan jenerał gubernator Korsaków potwierdził i zro
bili „po ukazu“ sędziowie. Widziałem się i rozmawiałem z ś. p. 
Florkowskim podczas śledztwa i przed ogzekucyą, ale tak był 
zmaltretowany we więzieniu i osłabiony, że trudno się było od 
niego odpowiedzi doczekać. Rozstrzelany został Florkowski na 
placu przed głównóm więzieniem, zwanym Ostróg miasta Krasno- 
jąrska. Spokój popiołom jego!

Lwów, dnia 27 listopada 1868.
Konstanty Michlewski,

zamieszkały pod numerem 436*
Pismo powyższe niechaj posłuży za odpowiedź panu R. 

z Potulic, który nas o bliższe szczegóły, dotyczące naszego do
niesienia o rozstrzelaniu jednego z ziomków na Syberyi, tych dni 
zapytywał.

— * Na dotkniętych powodzią Szwajcarów złożyli: Pan 
Stanisław Połczyński 4 tal. (Co do drugiej składki w iiości tal. 
i postąpimy sobie stósownie do naszego oświadczenia). — A. M. 
1 tal. — Ogółem 73 tal. 25 sgr. i 25 franków 84 cent. Dawniej 
zebrane 500 tal. i 150 franków odesłaliśmy już na miejsce 
przeznaczenia.

— * Kalendarz. Jutro, we wtorek dnia 1 grudnia, 
Eligiego biskupa; w kalendarzu słowiańskim Samosława. 
Wschód słońca o godzinie 7 minut 43, zachód o godzinie 3 
minut 5ł.

Dnia 1 grudnia 1201 roku śmierć Bolesławą Wysokiego;
— 1306 Władysław Łokietek od całego narodu królem uznany;
— 1384 konfederacya jeneralna w Radomsku; — 1825 śmierć cara 
Aleksandra.

— * Z Wieliczki. Pod dniem 25 listopada piszą ztąd do 
Czasu:

„Jak ogólnie, szczególniej zaś osobom należącym do składu 
górniczego, wiadomem jest, tutejsza kopalnia soli ma geologicznie 
oznaczone granice swoje, po za obręb których tak ze względu 
braku soli, jako też aby uniknąć spotkania się z żyłą wodną, nie 
puszczano się. W roku 1814 bowiem jeszcze, posunąwszy się po 
za wspomnianą granicę, napotkano obfitą żyłę wodną, którą 
z wielkiemi trudnościami powstrzymać zdołano; od tego też pra
wie czasu, zdaniem zdolnych geologów i mierników, nie miano 
się poważyć za te granice, które szczególnie w żyły wodne są 
obfite. Granice te a mianowicie k:erunki, gdzie się znajdują żyły 
wodne, leżą na północ i południe; kopalnie bowiem salin a raczej 
pokłady soli mają przestrzeni szerokości tylko do i 00 sążni, dłu
gości zaś blisko pół mili, nie mówiąc wcale o grubości warstw; 
rozumie się zaś tu szerokość od północy ku południowi. Od pe
wnego atoli czasu pomimo praktycznych doświadczeń, z nakazu 
wyższego zaczęto posuwać się w stronę północną, szukając tam 
soli fabrycznej, wodochloranu, potażu. Pomimo, że pr.ez długi 
czas żadnega śladu tej soli nie znaleziono, kopiąc jedynie w gli
nie czyli tak zwanej hołdzie, nie odstąpiono jednak od nakaza
nego przedsięwzięcia. Jakkolwiek w celu ostrożności wieicono 
kopać się mającą ścianę świdrami, przecież w dniu 19 listopada 
r. b. niespodziewanie ukazała się woda nie ze ściany, lecz z pod 
stóp. Gdy kopiący tam robotnicy zawiadomili o tern swego bez
pośredniego przełożonego, ten sądząc, iż to jest tylko drobna 
żyłka wodna, kazał jedynie założyć tam rynny dla ścieku wody, 
która też początkowo powoli niemi ściekała. Gdy atoli napływ 
wody przybierał większe rozmiary, zaczęto ją pompować mach ną 
parową. Cóż jednak z tego, gdy niezadługo rury pompowe za
muliły się piaskiem i gl.ną, i musiano tej operacji zaprzestać. 
Teraz dopiero pomyślano o tamowaniu samego źródła, ale za pó
źno; wszelkie bowiem do tej chwili użyte sposoby okazałj- się 
bezskuteczne. Nagromadzono desek, progów i cegieł, i niemi 
miano zamurować piec, tj. ulicę, którą woda od źródła płynęła, 
i to już nie w bliskości źródła, do którego dzisiaj przystąpić nie
podobna, ale o jakie 100 sążni od takowego; wożono minionej 
nocy nawóz, a materyały, te wszystkie zwiezione na dół nie da
dzą się użyć gdyż środek ten okazał się bezskutecznym. Obecnie 
mają zamiar założyć kraty żelazne podwójnym rzęuem i między 
te kłaść worki z iłem, aby wodę wstrzymać chwilowo i części wo, 
później zaś htrmetycznie zamurować. Jeżeliby zaś i ten środek 
okazał 6ię bezskutecznym, naówczas radzić musi kto inny, bo 
nie wiemy, co zarządowi salin uczynić pozostanie. Napływ wodyr 
jest wielki, wczoraj był 120 stóp sześciennych na minutę; woda 
płynie kilka cali wysoko ulicami podziemnemi, a jako słodka, 
liże bardzo sól i takową w sobie rozpuszcza. Nie przestano noc 
i dzień pracować nad zatamowaniem napły wu i dałby Bóg, aby 
to jak najprędzej nastąpiło i uwolniło m.eszkatnów miasta od 
przestrachu, jakim od kilku dni są przejęci, a w skutek którego 
już w interesach tutejszych stagnacja zagraża. W celu przedsię
wzięcia wszelkich ostrożności i środków magistrat tuteiszy poro
zumiewa się ciągle ze zarządem salin, a nawet ze swego łona 
wydelegował do kopalni członków, celem naoczne, o przekonania 
się o grożącem niebezpieczeństwie i podobno już ze swej strony 
zaniósł prośbę do ministeryum finansów o spieszne wydelegowanie 
komisyi. Wczoraj przybył tu z Krakowa starosta górniczy 
a dzisiaj nadradzca skarbowy p. Balaczio ze Lwowa, w celu 
obmyślenia jak najskuteczniejszych środków przeciw groźueu u 
żywiołowi.“ Że niebezpieczeństwo jest wielkie dowodzi Dzisiejszy 
telegram z Kraknwa. (Brzyp. Red. Dz.).

GOSPODABiSTWO, PRZEMYSŁ i HANDEA
Gdsńsk,, 28 listopada. Pogoda piękna lecz zimna, nocami 

5 do G stopni mrozu.
W Anglii targi zbożowe bardzo spokojne; pszenica angiel

ska przy znaczniejszych dowozach cofnęła się o 1 szyling na 
kwarterze w cenie i pomimo tego zniżenia nie znajdowała łatwiej 
odbiorców. Towar zagraniczny w ogóle mało był żądany a ustęp
stwo 1 szylinga na kwarterze; przy sprzedażach z okrętu nie 
zdołało ożywić tranzakcyi.

Jęczmień wszystkich gatunków, również groch o 1 szyling 
na kwarterze tańsze jak w zeszłym tygodniu.

We Francyi zniżenie cen mąki oddziaływa na pokup psze
nicy, towar wyborowy osiągał wprawdzie na większej części pla
ców ceny zeszłotygodniowe, lecz towar średni i podrzędny tylko 
przy ustępstwie 50 centimów sprzedać było można. Jęczmień 
cofnął się o 50 cent, na 100 kilogr.

Na naszym placu przy zwiększających się cenach, ceny od. 
samego początku tygodnia z dnia na dzień słabły i dziś są o 20



do 25 guld. niższe jak zeszłej soboty. Pomimo nizkich cen po- 
kup się nie ożywia. Towar pstry chyba wyjątkowie znajduje 
Kupców, biały zaniedbany i tylko wyborowy wysoko pstry i szkli
sty nieco więcej żądany.

Ceny żyta na giełdzie poniedziałkowej nagle o 12 guld. się 
cofnęły a w następstwie dziennie o 5 guld. były niższe, tak że 
żyto w ciągu tygodnia 36 guld. na łaszcie straciło.

Jęczmień o 18, groch o 9 guld. tańszy.
W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy szefli 54,000. 

Zyta 24,000. Jęczmienia 6000. Grochu 9000. Owsa 600.
Płacono za szefel berliński:

fnt. lót

w?pow; 200 węcpli, cena reguł. 46'/3, na listop. 
46'/3, listop.-grudz. 46«, styczeń 1869 45’/«, na wiosnę 1869 46 
tal. płac. *

Okowita; (z beczką) wypowiedz. 30,000 kwart, cena
reguł. 14%,, Da list. 14’/,„ grud 14'/,,, styćz. 1869 14%-’/,,
luty 1869 14%, marzec 1869 14'/,, kwiecień-maj 1869 14% tak 
płac.

Pszenicy białej 
„ szklistej
» w pstrej

83
84
85 
81

24
14
4
6

fint.
89
88
89
87

łót.
2

12
2
3

tal. ag. fen.
2 25 — 
2 25 — 
2 23 
2 6 
2 —
1 27
1 5
2 6 
2 20

®5f
29
27
28
18
4
2

10 — 
2 11 8 
2 25 10

CENY TARGOWE
w mieńcie Poznaniu.

Pszenicy piçknéj szefk 16 garn.. 
„ średniej „ .......... .

30 listopada 1866. 
od 8 Ho 

,t»ljag.| ¡n.jtal jag.j,,..

„ ordynaryjnej 
Zyta
Jęczmienia 
Owsa 
Grochu
Rzepiu i rzepiku

Kursa zamian: Londyn 6. 23’/,. Amsterdam 142%. Ham
burg 151. Warszawa 83%.

Aleksander Makowski i Sp.

— * MĄKA. Berlin, 28 listopada. Mąka pszenna Nr. O 4—% taL, Nr. 0 i" 1 3%—"/,, ŁaL; rżana Nr. 0 3%—"/,, tal., 
Nr. 0 i 1 3%—% tal. płc. za cent, z miechem.

Poznań, 29 listopada. Mąka pszenna No. 0 6—6’/« tal. 
No. 0 i 15%—%jtah, mąka rżana No. 0 4—4% tak, No. 0 
1 3%—% taL płac, za cent, bez akcyzy.

Przybyli do Poznania dnia 30 listopada.
BAZAR. Radoński z familią z Ninina, Skarżyński ze Spławia, 

Raszewski z Bielewa, Taczanowski z Taczanowa, Derych z Kra
kowa. ksiądz Tafelski z Krobi.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Trąmpczyński z Gołem- 
bowa, Tauk z Lipska.

OEHMIGA HOTEL FRANCUZKI. Dziembowski z Roszkowa, 
Gutowski z familią z Odrowąża, Żółtowski z Niechanowa, 
Breński z Wrocławia, Gajewski z Królestwa Polskiego, Wess 
ze Środy.

HERWIGA HOTEL RZYMSKI. Kamiński z synem z War
szawy, hr. Radoliński z Jarocina, Taczanowska ze Szyplowa, 
Berndt z Wiczyna.

MYL1USA HOTEL DREZDEŃSKI. Zajączek i Luszczyński 
z Królestwa Polskiego, Sànger z Połajewa, Sternberg z Ham-
hurga.

POD CZARNYM ORŁEM. Sikorski i Piątek z Obry, pani Ple- 
wkiewicz x córką z Pawłowa, Brzeska z Jabłkowa, Garczyńska 
z Węgorzewa.

Wisdemśe! gjfMnwe
SisMss j5®aas«»jasŁ®, 30 listopada.

Poznańskie nowe: 4 % listy zasi. 85% tal. żąd. — Pozn. 
■ent. 88% żąd, — Pozn. 5% obligacye paw. 95 żądl — 

Pozn. 5% oblig. Obry 95 żąd, — Banknoty polskie 83% płac —
Pols. listy likwidacyjne — tal. płac, 
akie 96 taL żądano.

Pozn. 5% oblig. miej-

Dnia 29 listopada rb. o 
godzinie 21/4 rano pożegnał 
świat ten po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach Sta
nisław Kostkałto- 
StkOWSkl w Jarosława 
kach. Eksportacya do ko
ścioła w "Wieszczyczynie na
stąpi w środę dnia 2 gru
dnia pod wieczór, naza
jutrz nabożeństwo żałobne 

' i przewiezienie zwłok do 
grobu familijnego w Golini.

I Pogrążeni w nieutulonym 
żalu donoszą krewnym, przy- 

I jaciołom i znajomym [7492].
Zona, brat i szwagier.

Dnia 28 listopada w skutek tyfusu 
zasnął w Panu ś. p. Marcin My
row, subdyakon seminaryum gnie
źnieńskiego.

(74b8j

Obwieszczenie-
Przy losowaniu dzisiejszem pięcioprocen

towych obligów miasta wydanych na urzą
dzenie wodociągów miejskich wyszły nastę
pne numera:

lit. B. No. 33, 99, 477 po 100 tak, 
lit. A. No. 11, 124, 232, 419, 510, 686, 779, 

1008, 1127, 1172, 1297, 1333, 
1459, 1491 po 40 tak

Posiedzicielom oznaczonych powyżej obli
gów miejskich wypowiadamy tekowe z nad

ałem, że walutę po pierwszym styczniu 
kasie naszej kamelaryjnćj odebraćr. p. w

mogą.
Z dawniój wylosowanych obligów nie za

prezentowano dotąd numerów
lit. B. No. 233, 245, 266, 475 po 100 tak 
lit. A. No. 1339 po 40 tak

przypominamy więc właścicielom tychże
powtórnie aby walutę za obligi 
poodbierali, ponieważ znajduje się ona w de
pozycie nie przynosząc pro-
wizyi.

Poznań, dnia 8 lipca 1868.
Magistrat. [4758.

Walne zebranie Koła Towarzy
skiego w Gnieźnie odbędzie się 
dnia 6 gTllduia r. b. O go
dzinie 4 z południa w lokalu To
warzystwa; potóm wspólna 
koiaeya, na którą Szano
wnych członków uprzejmie zaprasza

Dyrekcya. (7418)
Poszukuje się na wieś do dwóch 

dziewcz. 9—12 lat nauczy
cielki Polki, Żąda się obok 
grunt, wiadom. nauk, i muzyki 
także język niem. — Listy fr. 
pod adresem A. A. B. przyjm. 
eksp. Dz. Pozn. (7364)

Subje*. ł, wyuczony w handlu oygar, 
biegły w polskim i niemieckim języku, po
szukuje miejsca od Nowego roku 1869.

Bliższe wiadomości przez: poste rest. E. 
B- 24 w Poznąniu. (7397)

płac. Srebra funt eelny 29. 25 plac, 
płacono. Austr.-bankn 85"/,3 płacono.
— Dyskonto bankowe 4.
„„ . ,Pszenica: 2100 fnnt. w miejscu 60—74 ¡tak; marchijska 
69 tak z kolei płac.; 2000 funt, na listop. i list.-grudz. 61'/«—61 
plac. 62 żąd. kwiecień-maj 61’/«-61 tal. płac. Zyto: 2C00 fnnt. 
w miejscu 53—55 tak; 82—84 funt. 54—% tal. z kolei płac.- na 
listop. 55%—55—’/,—%, listop.-grndz. 52%— 52— ’/„ grudz.-stycz. 
51’/«, na wiosnę 50%-%—% tak płacono. Jęczmień: 1750 
rant, mały i wielki 46—56 tak płac. Owies: 1200 funt, wmiei-

„3,11“35,ta1-; galicyjski 31—%, polski 33'/«—%, piękny szlą- 
ski ¿4% tal. z kolei płac.; na list. 32%—%, list.-grudz. i grudz.- 
stycz. 32'/«, na wiosnę 31% tak płac. Groch: 2250 funt, do go
towania 66—72 tal. na paszę 58—62 taL Rzep: 1800 funt. 80 
—82 tal. Rzepik: 77—80 tal. Olej rzepie wy: 100 funt, 
w miejscu 9% tak; na listop., listop.-grndz. i grudz-stycz 9'/’ 
—'%« płac, kwiec.-maj 9'%, tak żąd. Olćj lniany: 100 funt, 
w miejscu 11'/« tak Olej skalny: w miejscu 7% tak żąd.; na 
listop. i bstop.-grudz. 9%2 tal. płacono. Okowita: 8000% Trał 
w miejscu bez beczki — na listop. 15%—>%«-%, listop.-grudz’ 
i grudzień.-styczeń 15’/,—%«—’%„ kwiec.-maj 16—15'%«—”/„ 
taL płacono.

Giełda wroełamha, 28 listopada.
(Adolf Kąrmłński).

Pszenica: bez popytu, pr. 84 funt, biała 68—76—83 
lółta 67—Yl—76 sgr., piękne gatunki nad not., pr. 

2000 funt na bież, miesiąc 61'/, tal. żądano. Żyto: wię
cej uważane,, pr. 84 font, w miejscu szląskie 62—65—67 sgr. 
najpiękniejsze nad not. płc., 2000 funt, na bież, miesiąc 53'/,— 
62 tal. płc., list.-grud. 4S%—% tak płc., kw.-mąj 47% tal. płac, 
i ząd., 47% tak płc. Jęczmień: słabo, pr. 74 funt, w miej
scu żółty 52—55 sgr., jasny 56—58 sgr., biały 60-61 sgr 
najpiękniejszy nad not. płac. 2000 funt, na bieżący miesiąc 54 
tal. żąd. Owies: ofiarowany, pr. 50 funt, w miejscu szląski 

s&r:> galicyjski 34—37 sgr., 2000 iunt. na bieżący miesis.c 
50 tal. żąd., kwiec.-maj 50% tal żąd. Groch: do gotowania 
więcej uważany, pr. 90 funt., do gotowania 68—72 sgr. na 
paszę 62—67 sgr. Wyka: uważana, pr. 90 funt. 58—6l’sgr. 
Bób: w pośied. towarze trudny do sprzed., pr. 90 funt. 74— 
80—87 sgr. Łubin: żądany, pr. 90 funt. 53—57 sgr. Koni
czyna : stałe przy wysokich żądaniach, pr. 100 funt, biała 14 
—15-18’/«—21% tak, czerwona 10—12'/,—13%—15’/3 tek 
tymotka: ceny trzymająsię, 6—6%—7% tak Siemię ko
nopne: obrót mały, pr. 60 funt, brutto 52—56 sgr. Nasiona 
olejne: bez zmiany, pr. 150 funt, brutto. Rzep zimowy: 
174—184—194 sgr. Rzepik zimowy: 172—178—182 sgr. 
najpiękniejszy nad not. pr. 2000 funt, na bieżący miesiąc 92 
tak żad. Olćj rzepiowy: bez zmiany, pr. 100 funt, w miej- 

miesiac 9’/.. tal. żad Hat

Zagraniczne bank. 99’%« 
Rosyjsk. bankn. 83% płc. tnego. Usposobienie było stałe, obrót ożywiony, żadan 

wicie akcye kolei żelaznych. Notujemy: Akcye kolei Cai 
Ludwika 92'/, płac., austr. akcye kredyt. 102' , i/K 
austr. losy z 1860 roku 7S’/,—% płc., pożyczka włoski 
pożycz, amerykańska 80 płac.

Rozmaltoóel.
Modele bielizny, które renomowany dziennik mi.! r/vi 

Bazar“ w bieżącym roku swym czytelniczkom za poino ' 
stycznych illustracy£uwidocznia, pochodzą z magazynu! cfl 

074? 64
--j--- i unzuvv^iuia,
Braei iłlosse, Berlin, Jägerstr. 47.2jl5(—

21101—
2|17i

lośled.. .. . ?° 
Zyta ciężkiego

. »

„ lżejszego ...............
Jęczmienia dużego „ ...............

„ drobn. „ ...........
Owsa „ .....................
Grochu do goto w. „ .............

„ na paszę „ .............
Rzepin zimowego „ ..................
Rzepiku zimowego „ .............
Rzepiu latowego . „ ............
Rzepiku latowego . „ ............
Tatarki ................................
Perek....................„ ..............
Masła garn. . . . „ .....................
Koniczyny czerw. „ ......................
Koniczyny białćj . „ ......................
Siana, cent. . . . „ ..................

• • • » ...............i.".".
Oleju, surowego . ,, .....................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trak

dnia — —
dnia — — ...........

(Nadesłano.)
W interesie wszystkich na epileptyczne kurcze (wielJPi®1 

robę), na kurcze w głowie, piersiach i żołądku cierpiących^iuuęj, na naiwe w giowie, piersiacn i zoiąaku cierpiących '■ e’ 
się uwagę na wynaleziony przez pana M. Holz, Berlin, DJ B^e 
Str. 20 środek, za pomocą którego już kilkuset nieszc23 E 
wyzdrowiało. [698^i

28

20- 
121- 
15

&iełda berłłAabn, 28 listopada.
. Likwidacyą, miesięczną tak była zajętą giełda, że o zawie

raniu innych interesów mowy nie było.
Walory praskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4%%) 97% płac. 

Poz. pstwa z r. 1859 (5 %) 1C3 płac. Obi. pstwa (4%) 81%
płac. Poż. pstwa prem] z r. 1855 (Ś%%) 119'/« płac.

Nadesłano.
Błogo skutkująca Revalescibre du Barry. — Na(c «ifiS 

nie będzie już mógł powątpiewać o błogiój skuteczności p ,»«{ 
scióre du Barry, odkąd do tysiąca pochwał lekarskich i 7* « 
skich dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogosławieństwo i 
śliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieża po dwudzieste 
bezskutecznóm używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 linę»' ł«Ż 
Zdrowie Papieża jest wyborne, mianowicie odkąd wstrzy?, 
od wszelkich lekarstw, któremi go uzdrowić chciano i odB i,- 
łączme prawie używa wybornój Revalesciere du Barry, kite 
zwyczaj pomyślnie nań działała. — Zaręczają, że Jego 1« 
wość przy każdym obiadzie spożywa jeden jej talerz i w /,$ a 
się niemoże błogich jój skutków. (Korespondencya z Gi, |<>L 
du Midi.) — W następnych chorobach przewyższa on»t . , 
inny znany środek leczący: niestrawności, obstrukcji, ostrofc 
czach, spazmach, zawrocie, zgadze, dyaryi, cierpieniach te l’®1 
słabości nerwów, chorobie żółci, cierpieniu wątroby, pęchetaj (10 
rek, wzdymaniu, ociężałości, biciu serca, nerwowym bólu , cli 
głuchocie, szumu w głowie i w uszach, bólach w każdój czci , 
ła. suchotach płuc i kanałów oddechowych, chronicznem , £j'

List, zastaw.: Zachod.-prusk. (3%%j 74%'piać, dto (4%) 
82% żąd dto (4%%) 90% płac. Pozn. nowe (4%) 85% płac. 
List, rent, Pozn. (4%) 87% płac. Prask. (4%) 89% płac.

Walory zagranlcsne: Austr. metal. (5%) 50% płacono. 
Poz. naród. ;5%) 557/e ptac. Losy z roku 1854 i4%) 71% żąd 
Losy kred, z roku 1858 83 żąd. Losy s r. 1860 (5%) 78%—S—%
PXaC; ,a,085 ? r> i864 59’z‘ Płac- W- w sreb r. 1864
(5%) 60% płac. Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5%) 118 
płac. Rosyjsk.-polsk-obk skarb. (ł%) 66% płac. Boisk, certik 
Lit. A. po oOO złp. (5%) 92 płac, dto cząstki po 500 złp. (4%) 
9Lpłac/, Płolsk- zastaw. 3 em. w rs. '(4%) 66% płac. Listy

P^ac- Y>łosk. poż (5%) 55 płac. Amer. poż. (6%) 
80—79% płc. Akoye kolei źelaa. Kok mind. 125 płc. Gak-Kai. 
Ludwik. 92% płac. Austr. franc. 172% płac. Warsz.-wied. 
59% ząd. Banki Itfl. Austr. crad. niob. 103—2—3% płac. Pozn 
prow. 101’/« płac. Szląsk. stów. bank. (4%) 118 żąd Oertyf
SP’.^a?7ł^,(4o’^0h 10>°//l płac- Hansem- (4%%) 89 płacono' 
Henkel (4%%) 86 ząd. Meimng. (4%%) 88 żad.

Kon gotówki i pap. plon. Frdr. pruski 114 płac., id:..
s 9,^zPłCT Her,en<06-,24‘/%ęłac-’ nilp- 5- n’A płc-, pńłimper. 
5. 18% płc. doli. 1. 12 płc. Złota w sztabach fnnt celny 470%

scu 9% tal. żąd., na bieżący miesiąc 9%, tak żąd., list.-grud 
9%, tek żąd., grud.-stycz. 9'/,« tok płac, i żąd., kwiec.-maj 
9% tak płac, i żąd. Kuchy rzepiowe: uważane, pr. 10Ó 
tent, w miejscu 64—65 sgr. Okowita: pr. 100 kwartó 80% 
Trall. w miejscu 143/< tal. żąd., płac., na bieżący miesiąc 
14’%, żąd., % płac., list.-grudz. 14'%, tal. żąd., % płc., kwiec.- 
Jnaj 15'/, tal. płac. Urzędowy kurs: Austr. bank. 85%,—% 
płc. Rosyjsko-polskie 83%—% płc.

Giełda 8zczeełńsłi.a, 28 listopada.
Pszenica: bez zmiany; na list. 66'/,, listop.-grud. 66 

na wiosnę 66 tek Zyto: spokojnie; na list. 52, listop.-grudz. 
50/, na wiosnę 50% tak Olej rzepiowy: bez zmiany; na 
list. 9Vgj kwiec.-maj 97/n tal. Okowita: ceny trzymają sie 
na list. 14%, list.-grud. 14%, na wiosnę 15'/, tak płc. ’

niem i ropieniu żołądka, cierpieniach z kamienia wynikły»! 
moroidach, wyrzutach zaskórnycb, szkorbucie, febrze, skro 
suchotach, puchlinę wodną, reumatyzm, mdłości i womity U 
w czasie brzemienności, usposobienie smutne, spleen, ogóln, - 
bóść ciała, ochromienie członków, kaszel, bezsenność, brak 
ci, wycieńczenie, melancholią, hysteryą itd. rjS u

Cenny ten środek pożywny sprzedaje się w puszkaci " 
szprych z pieczęcią Barry dn Barry 1 Sp. wraz z przeui 
życia. — Ceny: pół funta flor. 1 50, 1 funt flor. 2 50 J 
flor. 4 75, 5 tent. flor. 10, 12 tent. flor. 20 i 24 fant, flor SJb 

Dn Barry proszek czekoladowy z Revalescićre dla piersi.1 
łądka i nerwów: w puszkach na 12 iliżanek flor. 1 50 nal 
liżanek fk 2 50, na 48 filiżanek fi. 4 75, na 288 filiżanek r 
Bżankę flliżanek fior‘ 37 50’ To jest *yle> co 6 grajcarów ta 

Sprowadzać go można przez Barry dn Barry 1 Sp,,;
doń.u«“) Ereiung 6, daléj przez pana Franciszka Wilbelm'a'il 
A. Pflanzert następ., przez aptekarzy dr. Girtler, Freics 
i „pod Murzynem“ Tuchlauben 27 w Wiedniu; w Pradze n,
J. Ffirst, w Peszcie przez J. v. Frenk, w Preszburgui, 
b. Pistory, w Celowcu przez Birnbacher, w Poznaniu? 

aptekę Elsnera, jak tół przez wszystkie apteki (67

powieść społeczna
Adolfa Nałętza.

Lwów. — Cena talar 1.
, Gnwerzier, Polak, doskonały w pra

ktyce, poszukuje miejsca. Zgłoszenia upra
sza się sub A. B. w eksped. Dziennika.

(7474.)
, I& szystkim » mającym 
i pretensye «i« ś. gi- •>o«efa 
»Tankowsbieg:o, urzędnika 
z'ciu»tna i ś. gi. Wi który i 
•iiisikitłłskićf uprasza się 

i i wzywa niuirjszeni. aB*y 
! w przeciągu <8iti l-lsni o«f 
[ daty dzisiejszej t. j. d s fi-l 
grudni», rachunki przy- 

I słali do hotelu pod Czar
nym Orłem Wo. © miesz
kania [7490.]

Nie będąc w stanie wszystkim 
osobiście podziękować, za okazany 
nam współudział przy obchodzie 
óOletniego jubileuszu ślubu naszego 
dn. 25 bm., składamy na drodze 
publicznej najserdeczniej
sze podziękowanie.
Pleszew. Rankowicz z żoną, 

[7476]. Radzca ziemiański pozasłnżb.
W komisie F. A.5Sr®rhlaaus» w Lip

sku wyszła i jest do nabycia przez wszystkie 
księgarnie:

Biblioteczka
nabożeństw katolickich
Tomik I. Cąyste westchnienia <io linga. Książka do nabożeństwa, ze

brana z najlepszych dzieł katolickich, z do
datkiem odpustów do tych nabożeństw, uwag 
i rozmyślań — potwierdź ona przez wła
dze kościoła.zę kościoła.

Wydanie dla mężczyzn ) 
Wydanie dla kobiot ) po 1 tak 10 sgr.

Tomik 11. O naśladowaniu: Chrystusa Tomasza z Kemp. Przekład Ta 
deusza Matuszewicza. Cena 27'/, sgr.

Obydwa tomiki w najozdobniejszem kie
szonkowym (32o) wydaniu, pierwsze tego ro
dzaju, ze stalorytem i tytułem chromolito- 
grafowanym. (7477.)

Handel powyższy utrzymuje wielki zapas 
egzemplarzy oprawnych w najrozmaitszych 
gatunkach w cenie od 2 — 10 tak za eg 
zemplarz.

Książeczki powyższe tek są eleganckie 
i już powszechnie co do treści przychylnie 
ocenione, iż przy nadchodzących świętach 
szczególnie na gwiazdkę przydać się mogą.

W cenie zniżonej
sprzedaje księgarnia Żupańskiego:

Pamiętniki
Rufina Piotrowskiego

z pobytu na Syberyi.
3 tomy. [70381.

____3 tal. 15 sgr.
Aukcya.

Z polecenia król, sądu powiatowego sprze 
dawać będę publicznie w środę dnia 2 gru
dnia rb. przed południem od godziny 9 w 
lokalu aukcyjnym przy Magazynowej ul. 
Nr. 1 zwieiM-iadła, szafy do ksią. 
żek resp. llllędziorytózw, obrazy, 
dalej sofy, stoiy, krzesł s, łóżBa. 
matrraee, p«¿ciel, ubiory, szkło, 
porcelanę, sprzęty domowe i go
spodarskie. [745lj.

ttycMewt/i 4ról. komisarz aukcyjj

w świat daleki.
!¥aoc«yciel tSenaewy, udzielający 

także lekcye we francuskiem i angielskiem 
(chłopcom i w łacinie), poszukuje miejsca. 
Ekspedycya Dziennika Pozn. przyjmuje oferty 
sub O. W. (7473.)

Opisy i powieści odnoszące się do 
różnych części ziemi.

Nowa sery a z 7 kolorow. obraz. Cena 1 tal. 
Toż samo z czarnemi obr. 25 sgr.

Zbiór ten bardzo zajmujących podróży, 
awantur myśliwskich, opisów z dalekich oko
lic świata czytają młcdzi i starzy z wielkiem 
zajęciem. Pierwszych dwóch zbiorów dostać 
także jeszcze można po cenie 20 sgr. za tom. 
Każdy tom sprzedaje się osobno.

Księgarnia PriefoatSClia 
[6831J. w Ostrowie.

dla chłopców, przygotowanie do kwarty, sta
ranne wychowanie, u

SSeilsel pastora,
[7468.]_____ w «Słiirwsisaie p. Rawicz.

Zimowe ubiory po 15 tak u
J. Urbankiewieża,

10 Wilhelmowski plac Poznań, 
Warszawska ulica w Gnieźnie i

7478.] \Sw. Ducha ulica w Toruniu.

W handlu naszym otwarte jest miejsce 
unuin. Musi umieć po niemiecka i po 
pslskn.

W, F.MeyeriSp ,
Wilhelmowski pląc No. 2. [7484.]

»aa

Bardzo korzystne kupno.
Olejnia, która dziennie do 30 szefli rze

piu wybija, przy tym młynek do mielenia 
mąki i kasz, oraz jagielnik, jest natychmiast 
do nabycia; zupełnie w dobrym stanie, a mia
nowicie zdrowe drzewo i kapitalne, bardzo 
łatwe do rozebrania i przewiezienia. Bliższą 
wiadomość udzieli pan GórMhż w Kórniku 

a. listy frankowane. [7119.]

Karć ma na Crąjip,
na trakcie Wrzesińskim o milę] 
Środy położona, ma być od 
Wojciecha r. p. pod korzystna 
warunkami wydzierżawiona. Bi 
sze szczegóły w zarządzie doi‘cz 
nialnym w (747W

Chndiloach pod Środąj 
Paryskie gorsety?

Nie hamburgskie lub franktortskie lecz
pruskie losy

w numerach grających, jak wiadomo, stosun
kowo nader szczęśliwie, sprzedaję po 3 tak 
% losu taniej niż obecnie jest ich cena w Ber
linie itd. Dla oszczędzenia zaś szanownej pu
bliczności niemiłego grania wspólnego, które 
nie tylko jest uciążliwem lecz i rezykownem, 
sprzedaję także losy udziałowe jako to %, 
%6 jak najtaniej. (7237)

E. J. Łiindsberjęcr, 
Garbary 16, I piętro

w domu pana Eeitsebr«.

Poferycia na futra, 
Płaszcze, Paieioty, 

Haiki, Sabaty, 
lapoty itd.,

Sukna kolorowe na suknie 
dla dam.

Rynek, No. 63.

Robert Schmidt,
dawniéj Antoni Schmidt. [7402!

Na porę z mową
poleca się

pierwszy
vriedeAslii

SSazar
hz( Wików

butów
S. Tucholskiego,

[7471] Wilhelmowska ul. 10.
Reparacye wykonują się pun

ktualnie.

Suknie balowe
w najpyszniejszych kolorach 

począwszy od 2 talarów.
Mignony, Bedniny, 

Basziiki, Bluzki itd.
hkSaŁ. Robert Schmidt,
jH (7464]. (daw. Antoni Schmidt).

W skutek korzystnych zakupów jestem 
stanie, sprzedawać najlepsze towary .kiare 
i łokciowe po bardzo tanich cenach.

S. W. Scherek,
4) Wodna ul. 7 w kramie narożnym.

Posiedzenie
rady reprezentantów miasta Poznania na dniu 2 grudnia 1868 z po

łudnia o godzinie 4ej.
. Forządeb. dzienny:

Wniosek komisyi budowniczej o dowolne ’' ' '
prywatnych,
wybór zastępcy dla przewodniczącego cyrkułu XVII, 
wydzierżawienie gruntu No. 177/8 przy ulicy Wodnej, 
wniosek cukiernika Bamberga o wynagrodzenie za kram, 
wie kanału na Placu Sapieżyńskim,
połączenie oddziałów polskiego i niemieckiego tercyi tutejszej szkoły realnói. 
zadzierżawienie lokalu dla ordoaansów, 
dostawa owsa dla miejskiej ma;ztalni, 
reorganizacya szkół elementarnych miasta,
wybór członków do deputacyi dla kasy oszczędności i lombardowej 
wydzierżawienie bufetu w teatrze miejskim, 
urządzenie kanału podziemnego na Rybakach, 
wydzierżawienie sali w budynku wagi miejskiej izbie handlowej,

13. pensye urzędników kasowych. podp. Filet.
W skutek uchwały ogólnego zebrania akcyonaryuszy Spółki 

^nińslii, Chlapoft ftlrt, Plater i »p w Poznaniu, 
wypłata dywidendy za rok 1867/8, po tal. 8 od każdej akcyi tójże 
Spółki, rozpocznie się w Poznaniu w kantorze Spółki od dnia 

r- b- (7338)

zakładanie rur gazowych po lokalach
2.
3.
4.

5.
6.
7.
8. 
9.

10.
11.
12.

grudnia

który oddał przy budo-

Biuro informacyjne,
Bom komisowy

K. Baranowskiego 1 Sp.
w Krakowie, ul. Grodzka 62,

ma poleconą sprzedaż przęsło 300 majątków w Galicyi, w najpię
kniejszej glebie zogromnemi lasami, w cenie po 18 do 35 tal. mórg.

Przy kupnie majątku w Galicyi użyłem pośrednictwa Wgo 
K. Baranowskiego, którego sprężytość w przepro
wadzaniu interesu prawość i znajomość w każdym zawodzie, każ
demu polecić mogę. Spisem większych posiadłości w Galicyi’ i nie- 
któremi objaśnieniami tamtejszych stosunków, ile wiadomości w tym 
względzie nabyłem, chętnie rodakom z mej strony służę. (7461)

E. Zabłocki.

Odłożone, materye na suknie jedwabne, wełniane itd.
Płaszcze, Long Chales, chustki, spódnice, ka
mizelki itd. itd. po niezwykle tanich cenach.

Rynek Ko. 63. Robert Schmidt,
[74G3J_^ (dawniej Antoni Seltmldt).

Wełniane suknie 15 beri, łokci począwszy od 25 sgr. 5/4 łok.
sz. wełnianą Cretone po 4 sgr. y4 szer. cienki perkalik po 3 */2 sgr. 
angiel., brukselskie velwetowe dywany 3 beri. łok. długie 6 tal. 
6'/2 tal., 7 tal., 8 tal.

itoobierre Mlnnowe i kośrirloe rozmaitych wielkości,
Mobierse do wykładaesla rałycli poh«i ś na ekodiiikł, 
Adamaszki, repsy, ks-etoisy i gobeliny na meble, firanki i por-

tyęry,
FołiryeBa na stoły, sukienne, repsowe i gobelinowe,
■firanki tulowe. muślinowe, persowe i dymkowe polecają

[5935J
W. Kukuliński i Sp.

w Poznaniu.

^wisely,
Krynoliny i Wachlarze’

S. Tucholskiegi
[7472.] Wilhelmowska ul. 10.

Ogłoszenia gospodarskie itd 
Ogrodowy nieżonaty, zaopatrz: 

w dobre świadectwa poszukuje miejsca. B 
sza wiadomość u p. Mtenrla, nauczyci 

• (739t' Goraju pod Przytocznią.

Bory, lasy, drzewo!?
poszukują się jeszcze 1 Dziedzice, wolni; 
kortaży i kosztów, zechcą opisy, cenę poi 
do eksped. Dzień, pod lit. K. E. K. — P 
A. w K. i P. w N. donoszę, ie kupcy w i; 
tygodniu przybędą, p. J. M. późniój. t 
________________L7475],

Skład prawdziwego
Restitutions Fluid

przeciw kulawieniu itd. koni i bydła w Ś 
telkacb kwartowych po 17% sgr., 6 bok 
lek 3 tak [5621]1

Elsnera apteka, i

Para młodych, pięcioletnich gnii 
dych koni, — klacz i wałacl 
— stoi na sprzedaż w Ordzi 
nie pod Pleszewem. (7 4 66;

Z początkiem listopada r. 
rozpoczęła się sprzedaż tryk 
w Dominium Owieczki f 
Gnieznem. (728i

Ksaw.Budkowsk
artysta Warbaletu teatrów 

sziiwskiih 
udziela lekcye tańców salonowych ta 
siebie jako też po domach prywatnych i 1 
syach. Nowe zapisy ciągle przyjmuje w 
telu Europejskim Sterna. ' (748

Teatr miejski.
W poniedziałek dnia 30 października, 

raz pierwszy: K,tUlik« In Paris. ] 
tochwila w 3 aktach i 1 przedgrywką E. 
cobsohna. Muzyka G. Michaelis.

We wtorek d. 1 grudnia. Dam l'rb 
des Tortiiffe. Komedya w 5 odsłoi 
C. Gutzkowa. (748!

S«!o w ogrodzie Iinlowji-
Dziś w poniedziałek dnia 30 listopad:

Koncert symfoniczn
We wtorek dnia 1 grudnia

KONCERT
i przedstawienie- 

[7481J Etnii Tauber.
UodateK



Dodatek do Dzienmía Poznańskiego Nr. 277.
Wtorek, dia 1 grudnia 1868.

SE3ES

fliedośeignionemi pod względem preey- 
* z jaką usuwają wszelkie choroby, 

gą wyskok słodowy i Hoffa sio-

! Poszukuje się utlminEslrittoraza 
Baucyą do samodzielnego zarządu obszerm 
I majątkiem. Bliższe szczegóły na frankosne 
i zapytania JB. Ii. poste restante Eoścla 
I! ____________ C7469.)

Osoba w wieku życzy sobie przyjąć 
miejsce do zarządu domem Duchownego. Ła
skawie reflektujący raczą się zgłosić listownie 
pod adresem W. D pos'e restante Poznań. 

(7-297 )

Dom poł zniczy prywatny
koncesjonowany z gwarancją dyskrecji, od
wiedzany od lat piętnastu, Berlin, Frankfcr- 
terstr. 30. Os-. V«eke< (5891)

Po
izyau,aV au g (97^ 1

dowa czekolada zdrowia.
Jakflł rïowod niech j posłuży następujące

ai NajnoT. sze
wielkie

Zamówienia zamiejscowe za zaliczką lub przesłaniem pieniędzy.

¡(win pis,M° æ * kładła Vtifiliclnia w J^oczrfttmic do 
ącyci® floiSYi, iiwcranta natlwcrnogo w
“b Dij Berlinie s Te«a Wilhelme»«ska uiicz fto. ii 
nia'Hi „Jedenasto 'etasi chłopiec. Btiory eæ su suegro 
-6987-l iMrda® der piał na słabość żołąd ka, stał się 

«o użyciu j; a» sklcgo wyskoku słodowego z.iiest- 
(>ziiie silnie szym a w »kulek tego i zdrowej 

Nadt iisńrał cer; , zima dla t go hyia dlań o wicie 
'Pści Lÿo»!»niej*z£ niż dawniej i dła < < go czitjemy się 
3tw‘ bt® obowii zsiłś do złożenie raz jesz y.e fl’anu 
zies°J petTiiięho« .»uSa naszego.*4 (wrossiuasm, przc- 

lipca ioż»ny zai ł ,du i ile e Sina. 5Raryż. © wrze- 
dfzyun iidą. î-1®' nieważ choremu synowi mojemu 
10,ik3giiiży wid< cznäe pański nysko i »lodowy, prze= 

«» proszę « kastę itd. Cenny paasi«i fabrykat 
tapisałen ! dzisiaj znowu.4* S>r. >'iïip Faivre, 
lekarz. {¿Lekarz ten i^ależy do najsławniej
szych pa; yzkłeh.) — Dziecko moje Uczące S'/2 
roku, cierpiące zia suchoty, powrócili» znów 

chéri] <f « zdro? i a po trzcchmiesi< ćznćm użyciu pm- 
jóIu gkich s mlecznych fabrykatów słodowych.4- 
!emf f“ -eiäthaS, Nowa Fryderykowska ul. 44,
-• Skład główny w Poznaniu u BSraci Messner, Ky- 

....................... ‘ PłacWil-

los. kapitałów,
dozwolone w Frankfurcie n. M. a prza 
to też w calem KrólesL rozpo znie si(

llssitt IO i II a», ątrzyaszł. 
Rozstrzygnąć się i powyższem

losowaniu m Jacą snutą jest kapitał« 
S,28!i.;oo tni.

a wylosowane zostaną w następujących« 
wi kszych wygranych jak., to:
tni. 1OOOOO, OOOuO, 40000, 
80000, 2 po 1OOOO, 2 po 8000.
2 po Oi.OO, 2 po 5000, 3 pu 4000,
3 po 3000, 2 po 8500, 5 po 8000, 
13 po 1500, 104 po lOttO. 5 po 
500, 146 po 400, 11 po 300, 197 
po 800 tal itd. Itd.

Wygrane wypłacają się we wszyst- 
banko’

ikłych
skrój nek 91, s1 ład uboczny u fi. Wengebauera,___
ogókij itelmowski 10, u T/i- o/ilyemiiltia w Wągrowcu, 
raip u /S. P idyórskiego w Nakle, u &. Leirisi- 
izłm gohna w Bydgoszczy, u ¡Ernesta Teppera w 
^«pjlKowynito nyślu i u SB. Cassriela w Śremie. |7i6o

kich domach bankowych. Lcsy ory
ginalne (nie promesy) po 4 tal., po 2 j 
tal., po 1 tai. polecam do tego usilnie. * 

Ponieważ udział jest r adiwycz J i 
ożywiony, przeio uprasza się o rychłe 
przesłanie podpisanemu łaskaw, zleceń, , 
które wykonują się akuratnie i pod ; 
najściślejszą dyskrecyą aż do najdal- i 
szych okolic, przy dołączeniu pieniędzy ’ 
lub za zaliczką. (6742) S

Dom mój cieszy się od lat około 20 
największą renomą, ponieważ zawsze 
wypłacałem największe kwoty.

J. Dammann.
dom bankowy i wekslowy

kłumhurję.

Bielizna
o cenach fabrycznych pod g-warancyą dobrego leżenia.

Szyrtingowe i szyfonowe kosznle wierzchnie:
No. 1 za 1 25 sgr. — No. 2 za 1 tal. — No. 3 za 1 tal. 5 sgr. 
No. 4 z lniaDemi lub pikowemi wstawkami, kołnierzykami i man- 

tal. 10 sgr. i 1 tal. 20 sgr. — No. 5 nader piękne 
2 tal. 15 sgr. do 3 tal.

Z czystego płótna:
No. 1 za 1 tal. 10 sgr. i 1 tal. 15 sgr. - 
wstawkami za 1 tal. 20 sgr. i 1 tal. 25 sgr. 
i 2 tal. 10 sgr. — No. 4 za 2 tal. 20 sgr. 
piękniejszego płótna od 4 do 5 tal.

Kołnierzyki:
z szyrtyngu tuzin 1 tal. — z płótna tuzin 1 tal. 20 sgr.
Rzeczy negliżowe i damskie kosznle, sztnlpy, koł

nierzyki, chustki do nosa itd.
w wielkim wyborze u

kietkami od 1 
z żabotami od

No. 2 z pięknemi
No. 3 za 2 tal.

3 tal. — Z naj-

z Pawłowskich. Kaufmann
Fabryka bielizny,

Sapieżyński plac i, Wilhelmowska ul. 24.
NB. Przy obstalunkach prosi się o podanie objętości

i numeru jakości.

Ka tamki i caleęony wełniane,
Ks uatki, spódniczki i kamasze włóczkowe dla dzieci,
P< iczochy, szkarpetki i pończoszki,
0 oj czy ki i sznurki do alb poleca

Handel towarów szsuSSerskich, białych i drobnych

(6747.) liortelra w Bazarze.

"»Ul Polecaj ic łaskawym względom publiczności polskiej mój

a EóteJ de ¡a Pata
ts3 w Berlinie pod Lipami 43, 173511

d0’iczę z mój strony za dobrą kuchnią, wszelkie wygody i przy 
r47i?Pne < eny. «>. OeSlOlS,

Piere pierścieniowe
do

\ ypalania cegieł, wapna, towarów z gliaiy, ce 
meiitu i gipsn.

Patent Hoffmanna i Lichta,
8o zczędzają dwie trzecie materyału palnego a dają przy należnem obchodzeniu 
= s:j daleko jednostajniejszy pł. mi ‘ń niż piece starej konstrukcji. Każdy niate- 
r.ał palny użytym być może; 400 takich pieców jest już w użtciu w rozmaitych 
1 rajach. Dalsza wiadomość, opisy, rysunki, świadectwa itd. bezpłatnie.

Fry d. Hoffmann,
.; aj ster budowniczy i przewodniczący niemieckiego stowarzyszenia dla fabrykacji 

[6732] cegieł, wapna, cementu itd.,
________ Berlin, Kesselstrasse 7, ___

iiiniejszóm mam zaszczyt Szanowną publiczność uprzejmie za- 
liić, iż z dniem dzisiejszym przeniosłem skład mój

Sukna i męzkićj garderoby
’teSlire o Rynku No. 77 powtórnie do Kazaril, obok składów 

621jj)an3 Chrzanowskiego. Zarazem pozwalam sobie polecić roz- 
. prze ;trze ’iony skład mój tak ubiorów męzkich jako i niemniej zna-

win dobt r materyi francuzkich, angielskich itp. najnows tej mody 
Poletając się nadal łaskawym względom, zapewniam przy naj-

taii trkowa ńszych cenach skore i rzetelne wykonanie.

< 44. Frankiewicz,
[ad (7074) krawiec męzki w Bazarze.
ffl
36/ PILULES ot KOGG

a la PEPSINE fuke

t: t i me

AUX FERRUGINEUX
NOWE ŚRODKI 

lekarskie x exystéj Pepsiny x połąi ¿dan.

ł rzygotewane przez P* T. P. HOGG aptekarza, aa ulicy Caitigłiosw, 
R‘i w Paryłu.

śSSSKiS

Wielki los
na dwakroć sto tysięcy gulden, 
jako też dalsze wygrane na fl. 50,900; 
25,000; 2 razy 20,000; 2 razy 15,000; 
2 razy i 0,090; itd. itd. można i tą ra
żą wygrać w potwierdzonej przez rząd 
król, pruski a przeto w całćj król, mo- 
narch i doawolonej franhfnrtskićj lo- 
teryl mteJsSiój, w której ciągnienie 
wygranych 1 klasy odbędzie się Już 
dnia 9 110 grudnia. Podpisany pole
ca w tym celu usilnie znaną swoją 
szczęśliwą kolekcyą główną, z całeml 
losami po tal. 3. 13, połówkami po tal. 
1. 22 ćwiartkami po 26 Sgr. (plany 
i wykazy bezpłatnie) za przesianiem 
pieniędzy lub zaliczką pocztową.

Kolektor główny: (6906)
Biadol/ Strauss

v Frankfurcie n. 0., 
Przez bezpośredni udział w mojśj głó

wnej kolekcyi ten osięga się zysk, że 
nie płaci się wynagrod. za pisanie itd.

Do 1 klasy 131 król pruskiej
loterii klasowej (Berlin).

C’»«e losy 16 tal. gsolówskł 8 tal. 
ć»iitFtUt 4 tał. za kiasę. Do ostatniej 
klasy otrzymują odbiorcy moi losv w orygi
nale za późniejszym zwrotem. Usługa jak 
4 11 lat akuratna i sumienna. (7376)

Mei-iississii HBocU, Szczecin, 
dom bankowy.

Świeże tłuste kiel- 
skie sielaw y, hamburg- 
skie bydlinki tłuste i 
świeżo wędzone śledzie 
łososiowe polecają

W. F. Meyer Sp.,
Wilhelmowska ul. 2. [7485.]

Dr. Oeversena [7491.]

b?łsam przeciw olziębiiznie.

Knracyc zimowe
INen-Sthöneberg Berlin!

zakład leczenia dla wewnętrznych, 
zewnętrznych i nerwowych chorób. 
Kuracje serwatkowe, źródłowe, ką- 
pielne, zimną wodą — inunkcyjne. 
Gabinet pneumatyczny. Elektrycz
ność. (7198.)

L karz leczący radzoa zdrowia 
dr. Levinstolu. Konsultacye pier
wszych lek rzy berlińskich. Zgło
szenia o przyjęcie przyjmuje biuro

Mais.n de sante.

o

!• Pofywne Pigułki P* Hogg s ukwauonśj pepsiny ufywają prw- 
!> beleaciom w loł^dku, nieatrawnoaci i w ogóle preedw oakUcnwI 
I pluciu żołądka.

Wszelkie pokarmy stanowią tubitancye nieprzerobiona nie mogące 
o tstarczyć zasilającego pożywienia, a latem utrudzają tylko łołądak, 
i tiry ich przetrawić nie jest w stanie.

Jedyny tylko śtodek Pepsyna ukwaszona (la Pepńne acidi&će) jest 
i ieomylnym dla przerobienia pokarmów w substancje pożywne. (Trwdne 
• owianie i konsumpcja dzieło D™ Corrisart nadwornego lekarza Cn- 
ł irza Francuzów.)

Cena za flakonik trzechiciennego formatu zawierającego IW pśgnłak 
1 franków.

!• Pigułki Pepsiny w połączeniu z łelazem odkwaszone« przez ww- 
loród P" Hogg używają się przeciw brakowi regularnego oesjwzenia, 
lieregularnemu miesięcznemu odpływowi u kobiet, przeciw upUwoaa 1 
Jła wzmocnienia wątłych organizmów.

Pepsyna w połączeniu z żelazem i z iodcm łagodzi skutek tych dwóch- 
ciał ostatnich jakkolwiek skutecznie ale drażniąco działających M 
ludzi wrażliwych in erwowych (Rozprawi przedstawiona paryskiej akł- 
demii medycznej).

Cena za flakonik trzechiciennego formatu zawierającego U* pytek 
4 franki; za poi flakonik i franki 5 cent.

»• Pigułki z Pepsyny połączonej z iodera niepodlyjącym roaU»- 
iowi uiywają sią przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym i 
syklitycznym, a często dla leczenia suchot wyciedcóania i ogólny osła
bienia orgaaizmu.

Cena aa flakonik zawierający IW pipdałt, « fanaUf w pi Ak 
koeik, I franki W eentymó*

Polecam:
Herbatę czarną z kwi- 

ciem funt po 10 złp. Nowy ten 
gatunek odznacza się tak samo 
przednim smakiem, jak moje do
tychczasowe nie mięszane herbaty 
po 6, 8, 9, 12 i 16 złp. [7483].

J. K Leitgeber.
Świeżo ubite czeskie

bażanty
F. FroEiiiH,

[7180] Sapieżyński plac 7. 
Najlepszą

Wodę kolońską
w flakonikach po 3 sgr. poleca

Izydor ^Lppel.
Sprzedającym z drugiej reki rabat. [7492J.

Bałsamn na odziębbzuę
który jednej nocy wyciąga zamrożenie, do
stać jedynie można w słoikach po 5 i 10 sgr. 
u

[7479].
Ó. V.

Izydora Appel,
Podgórna ul. 7.

Klinkowström. Berlin.

Zarząd łomów gipsowych
íbrnagóra *

HEMOROIDY,
prędko 
0¥R, m
, . WJ--

p. ROI R, mają- 
i rozpędzania. 

Cena bardzo przystępna.

Papier elektro-magnetyczny
p. ROYR leczy reumatyz-uy, boleśol krzy- 
zó -y, sparaliżowanie, jak również katary, 
lrytacye piersi 1 nioz ń edde-bo-yob.

Skład główny w Paryżu przy ulicy' św. 
Marcina 225 — we Lwowie w aptece p. Pio
tra Mikolascha — w Warszawie w składzie 
materyałów aptecznych p. Gallego — w Kra
kowie w aptece p. Bruno Miczyńskiego —

Poznaniu w aptece sli-u Mmiń le- 
swirzu. (74-’.2).

Br.

leczyć 
céj wi

przez użycie pomady 
lasność roztwarzania

Christisona
krople na zęby

flakonik 2*/2 sgr.
Skład jeneralny w Ł4«tti,era aptece w 

Poznaniu. 15577 i

szyi

Cierpieniu piersłuwe ii Si-r- * 
<K liiimp,

Od 3 miesięcy t ierpialem na ciężkie * 
olerplenle piersiowe 1 gardłowe, wy- *
piłem 4 butelki Mayera
S5R białego syropu p erslow. 
poczem zupełnie przyszedłem do Zóro- » 
Wla- (7482.' £

Raesfeld po Monasterem w lut. 1S67. s»
Jasi JKollołfci, młyn, i handl owoc. *- 

Dostać można jedynie w towarze pra- * 
wdziwym u T
Br. Ks-aytł, Wroniecka ul. No 11. » 
Iatytlor liUHch, Sapieżyński plac 1.* J- Si. flielłjpelier, W. Garbary 16. 

$&******<**# »
Środek od razu uśmierzający «««- sre«ę, ból głowy g;tvałto- 

wuyisM-wr»» i sri j<*. zwany

GUARANA
w Wapnie pr. Sre

poleca pp. gospodarzom miałko mielony gips, jako dodatek do każdego nawozu po ce- 
miejscu za 2 0 cent. 7'/2 sgr., 500 cent. 7 sgr., 750 cent. 6'/! sgr., 1000 cent.

stósunku do żą-
nach w miejscu za z u cent. 7'/2 sgr., sou cent. 7 sgr.,
6 sgr. Z Nakła rozsyła spedytor Jakób Płaczek koleją po cenach 
danej ilości.

Analiza gipsu z Wapna okazała:
1) kwasu fosforowego............................ 46,22
2) Fosforanu wapna.............................  33.44
3) Skrystalizowanćj wody.................... 19,97
4) Nierozpuszczalnych części............. 0 37

ioo/ió?

17486].

pp.Griinaull etC- aptekarzy w Paryżu- 
Jest to lekarstwo niewinne a wyłącznie rss- 

ólissne, pochodzi z Brazylii; staraniem pp.
Krimaultet 4'oinp. do Fra cii spro
wadzone, sprzedaje się w pudelkach po 12 
pakiecików wraz z rzepisem zażyc:a onych- 
że, w języku polskim. (6912)

Dostać można w aptekach pp. sir Mnn- 
liiewis-złs i Eisii/r.s w Poznan a.

Najlepsze piwa zimowe rozsyłkowc
wybornej jąkości w wiadrach orygiitnlnyeb rozsyłają za awansem pocztowym: 
%% tcsleAssUie ncareowe z browaru akcyjnego w WłleilsYlis; — z browaru ak
cyjnego FelslBrlilfiBschen w Oreznie; — |>l»o nslwtasłe z browaru hr. 
K otork.lego w Tenrrynku pod lirnlaoweiii; — z browaru Hł-isi»l«:ei-» 

w Ki-lniijten; — z browaru barona TTuelier w Ks-laitKs*»: — (tiliiiburli- 
Mhle braci Angermauei w H«»f |7337|
SfelissS jrns-ralsty plnn rożny liionego krajowi ego i zagranicznego

M. Karfnnkelstein i Sp. w Wrocławia,
Pasta i syrop i owotu arabskiego

z.waneKO TKale S®. lielnngjrenler.
50 lekarzy szpitalów paryzkich profesorów fakultetu medycznego poświadczyło sku

teczność i wyższość tego lekarstwa nad wszelkie inne dla wyleczenia katar Sin, gry- 
py, zapalenia carUla i płerai.

Raccfiheot ArMrie P. Delangrenier.
Środek ten potwierdzony przez paryzką akademią medyczną, leczy słabości żołąd 

ka i kiszek, przyspiesza powrót do zdrowia, wzmacnia dzieci delikatne i wątłe, zabezpie 
cza od gorączki tyfoidalnej i chorób epidemicznych.

W Paryżu przy ulicy Kichelieu 26; w Pozuaniu w a,»tece Dr. Ulan» 
felenieza. [5971J.

ASTMY,
duszność, rlirypba, katary zadawnione 1 ««azelkie cierpienia 
tmiialii.ł oddech«wyets ustępują w jednój chwili po użyciu

Ruren antiastmatycznjch p. Levasseur,
aptekarza, 19, rue de la Monnaie w Paryżu. ’ [72991.

Dostać można w Poznaniu w aptece p. dra Mailkiewicza.

Kilka medali rozmaitych -wystaw, mianowicie wystawy 
paryzkiej 1867 r.

CZEKOLADA-SARDA
(6126)

Za czysty kakao I cukier gwarantuje się.

oc¿° BORDEAUX

s. sr,

^ko,e. c»- Fabryka wzorowa w Bégles, boulevard ßOn,. •«. .. . iiOoni_ _ •‘PP.
- k<>e’0-ot^Lsso'

extérieur. 
HERBATA. WANILA. ŚLIWKI.

!

nawet na zupełnie zastarzałe znajdą w naj
częstszych razach zupełne wyleczenie przez 
■naśćrujtturouą Gotttis-ha Sesse- 
zeneggera. Obszerne przepisy używa
nia z wielką liczbą uderzających, urzędo- 
wnie potwierdzonych świadectw dla poprze
dniego przekonania bezpłatnie. Sprowadzać 
można ją w garnkach po 1 tal. 20 sgr. w pr. 
kur. tak wprost od wynalazcy o-witiśeMt 
Sturzencgsrr w Heristau. w kanto
nie Appenzell, Szwajcarya, jako też przez . A. fcuiitlser«, w aptece pod lwem, 

erusalemerstrasse 16 w Berlinie*
(3600)

wykład praktyczny téj słabości.
Dzieło Dra Andrz. Lebel, rue de l’Echiquier, 14 — w Paryżu.

Metoda bardzo skuteczna, uśmierzająca boleści we 24 godzin, leczy bez obawy 
wpędzenia wewnątrz. Pigułki i maść z majeranku, roztwór benzoesu z aluminem (ben
zoate d’alumine) stanowią podstaw-ę téj metody leczenia. Po licznych doświadczeniach,

FOSFORAN ŻELAZA
p LEKAS doktor;: nmirjętnntiei.

Połączenie w stanie ciekłym pierwi istków 
wyrabiających krew i kości, łatwość z jaką 
:en środek daje się upodobnić przez najde
likatniejszy żołądek, wreszcie nazwisko za
szczytnie znane w dziedzinie umiejętności 
samego wynalazcy, oto są zalety, które te
mu preparatowi zjednały uznanie w całym 
świecie.

Fostforan żelaza przywraca 
apetyt, ułatwia trawien.e, u- 
śtislerza boleści żołądka, a naj
skuteczniejszym jest dla kobiet cierpiących
na białe upławy (leueorrhee),
a szczególniej zadziwiające sprawia skutki, 
kiedy idzie o rozwinięcie ciałotworu młodych 
panienek, cierpiących na bladaczkę.

Foaforast żeSazu przywraca 
siły w y niszczony su i używa się po 
krwlotokaeh, przy powrocie do zdro
wia po ciężkich słabościach osobom wątłym, 
dzieciom i starcom, albowiem jest to śro
dek przedewszystkiem foniczny i pokrze
piający.

Dostać można w Poznaniu w aptekach 
pp. itflankiewieża i Eisf;era. (6908.)

V

■ià,

Jest to nieo. 
ceniony środei 
prosty i tani s 
niezawodny 

przeciw ralu 
porczywszyn 
zatwardzo- 

DlOffi. Żółci, 
zamuleniu żo 
łąoka, zapa 
leniu kiszok 
boleśolom żo 
łądaa, wy 
rzutom na- 

skórnym go 
śócowi (ren 
matyzmowi , 
podagrze a u 
słabościom

dokonanych w szpitalach we Francyi, potwierdzone zostały przez fakultet medyczny 
w Paryżu i dozwolone przez komitet lekarski w Petersburgu.__ _ (3751.)

Dostać można wPoznaniuw aptece p. dra iVBanhicwieza.

ogóle przeciw wszelkim s.»uuoc.uu< 
nieczystości krwi 1 zepsutych bunoró 
pochodzącym. .(6242)

Prawdziwe pigułki Cauvina konserwują i 
bez uszkodzenia czas bardzo długi. Wyr 
lazca od niedawna przygotowuje umyśli 
zastósowane do klimatu liosyi.

Skład w Poznaniu w aptece Elsnera.

W aptece P* Hogg na ulicy Castiglione IC ł w Paryłu (Zaliczytna wirnianka).

TRAN
y(i r

P‘HiDG<&

przeciw: słabościom plucowym, reumatyzmowi, skrofu
łom i lymfatyczDym słabościom, liszaiom, gruczołom, 
kontumpcyi i wątłemu organizmowi u dzieci, wycieńcze
niu i ogólnemu osłabieniu n kobiet, etc.

Wycągi z Raportu czytanego w paryzkiśj akademii 
medycznej dnia £S. Grudnia 1854.

i* Maturalny tran ze świeżej wątroby stokfizzu jest 
prawie bezbarwny.

3“ Smak jego łagodny, pozbawiony cierpkości.
S® Zapach ma podoboy do świeżej ryby.
4® Tranzwyczajniesprzedawany jest brunatnynieprzy-

flakonach i ¡rólflakonach formatu obocznie przedstawionego po 8 
¥1 Parylu u P® Hogg; w Królestwie, w Warszawie, w SUai 
W Ki-ainwic w aptece P* Bruno Miczyóskiego.

Mniprnwa o tranie z wątroby stok&szu P* 1

jest przygotowany albo teł łe wyrabiają go ze ztarej 
cuchnącej wątroby stokfiuu.

(DUCBAMPS rArallsa.)
Wyciąg, i raportu P* Lesueur Naczelnika robot ebe- 

ntirznych przy fakultecie medycznym w Paryżu.
Tran bezbarwny P® Hogg zawiera w sobie prawie 

dwa razy więcej skutecznych pierwiastków jak zwyczajnie 
sprzedawane w handlu trany ciemno-brunatne jak ró- 
wnieł pozbawiony jest nieprzyjemnego smaku i woni. 

Sprzedaje sią on nia inaczej jak we trzechścieuuycb 
po 4 franki.
M materyałów aptecznych P® Gallego.

jcmnćj woni, smak ma cierpki i kwaśny dla tego le ile 
> teł f

; znajduje sią ts auton, cena trzy franki.
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DZIESIĘCIU MILIONÓW TALARÓW NOMINALNIE,
podzielonych na 500,000 asygnacyi udziałowych po dwadzieścia talarów wkurancie = trzydziestu pięciu guldenom waluty południowo-niemieckiej. 

(10,000 seryi jr> 50 sztuki.

Crs.i 
|& ¿to;ers«a

tí.

WrorfaPi
. de Ton 

L*f
Bbwsu-e»“ 

81 tbthanie: 
m»a; w 

:ewie:

Rząd
rów nominalnie,

Spłata 
W p^ei
W iatach __ .vw,uJUI ^u.u-ioio—ioso—i»z4i, ciągnione oęaą strv dnia i lutego, l maia, i sierpnia i listc

18v9f) cl!łSnione będą serye dnia I marca, 1 ‘ipca i 1 listopada, numei 30 kwietnia, 3! serpnia i 31 grudnia.
WwnLta i ? hi xaikS1d będą w książęcćm kolegium finansowym w Bruśniku a wypadek ciągnień ogłceony w hamburgskich, berlińskich i frankfurtskich pismach.

» M uvKn r • • a 1 u nn.ejs?e w “T po ciągnieniu nnmerów w książęcćj główndjcasie finansowśj w Briinświku i w zakładzie FILIALNYM BANKU DL A HANDLU i PRZEMYSŁU w Frą, 
riircie n. JM., jako tśż w Berhmei na dalszych owych placach, które książęce kolegium finansowe ustanowi jeszcze weług własnego swego osądzenia. '

Z powyższych 500,000 asygnacyi udziałowych 150,000 stale już ulokowano; resztujące

asygnacye udziałowa w liczbie 350,001 = siedmiu milionom tai. nominalni
wystawiają się niniejszśm na subskrypeyą publiczną; 

środę dnia 2 i na czwartek dnia 3 grudnia b, r. od 9—3 godziny 
w JDarmsztadt w naszój Hasie,

, . x , . . , , , , w Frankfurcie n. M. w naszym anktadzic filialnym,
jako też na tych placach i w tych miejscach, które ogłoszone będą w dotyczących pismach a mianowice 

w Berlinie u pp. Cohn iiürgers Comp.
i u pp. H. C. Plaul.

w Kolonii u A. Schaffhausemskiego stowarzyszenia bankowego 
i u pp. Sal. Oppenheim jr. «V Comp.,

takowa wyznaczona jest na

Berlin
¡cy w z 

ie, któri 
ikutek b 
tedstawi 
na ten i 

tae gabii 
, poufne 
zięcza, 
cianki i 
:ąc do 
¡eciw Ri 
tronow 
,du jeg< 
u usunie

Wrocławiu w Sztąskićm stowarzyszeniu bankowém 
i u pp. Leipziger ¿f Blichler, 

w Kassel u p. Ludwika Pfeiffer, 
w Szczecinie u p. rfbel jr.,
w Magdeburgu u pp. Teelzmann Koch Sf /i len fe Id.
pp. loir

w

ie i piei
■» w »ww. v ww JBL<37 2 ww * j Dla 1

8Syonacyą udziałową. Przy subskrypcyi złożyć należy kaucyą 10 pet. podpisanéj sumy nominalućj w gotówce hb papierach walorowych. — W razie przewyżki nastąpi stósunkowa redukeya wszystkich subskrypcyi. — Przysad/8*^! 
nofirdr e ra ? .zie n?° ?a Y cerUfikatach tymczasowych po 5, 10, 25, 50 i 100 sztuk asygnacyi udziałowych dnia 17 gndnia rb. za zupełną spłatą ceny subskrvpcvjuéj. Kaucva wynagradza się przytém bez prowizyi za kaucye w gotów, n 
Definitywne sztuki zamienią się po wydaniu a w każdym razie przed ciągnieniem nierwszś.i servi „o n„n>™inił,n ... J .... 3cb soli

Cena subskrypcyjna^ustanowioną została na talarów 18‘k w
bcfinitwuw . £•“ • • ■ cerijnaaiatu lymczasowycn po o, id, 2 o, ou i 100 sztuk asygnacyi udziałowych dnia 17 gndnia rb. za zupełną spłatą ceny subskrypcyjnej. Kaucya wynagradza się przytśm bez prowizyi za kaucye w got(

y , l Z u. 1 ,zamieiy% S16 po wydaniu a w każdym razie przed ciągnieniem pierwszśj seryi po poprzednićm zgłoszenii się w miejscach subskrypcyi za certyfikaty tymczasowe bez kosztów, względem czego wydane zostaną czasu
bliższe postanowienia. -Darmstadt, w listopadzie 1868.......................................................... ' Bank dla handlu i nrzemshl

owołując się na powyższe obwieszczenie donosimy uprzejmie, że upoważnieni zostaliśmy do przyjmowania subkrypcyi na Itsiążęco-brauśnicką pożyczkę premiową po kursie

talarów lS1^ w pr kur. za sztukę
w środę dnia 2 i w czwartek dnia 3 grudnia od 9—3 godziny.

w _ ■ Hirschfeld & Wolff.
w srouç «nia a i w czwai

Poznań, dnia 24 listopada 1868.
1________

Ciągnienia w latach od 1869—1874.

1. roczne ciągnienie 2. roczne ciągnienie

Rość Kwota 
w tal.

Ogółem 
w tal. Ilość Kwota 

w tal.
Ogółem 
w tal.

1
1
1
1

22
24

400

80000
6000
2000
800
100
25
21

80000
6000
2000

800
2200

6CO
8400

1
1
1
1

10
6

3380

2000b
5000
2000

600
100
70
21

20000
5000
2000

600
1000
420

70C80
430 1 Szt. 100000 3400 1 Szt. 1 100000

3. roczne ciągnienie 4. roczne Ciągnienie

Ilość Kwota 
w tal.

Ogółem 
w tal. Ilość Kwota 

w tal.
Ogółem 
w tal.

1
1
1
1

22
24

2200

40000
6000
4000
1000

100
25
21

40000
6000
4000
1000
2200
600

46200

1
1
1
1

10
6

3380

20000
5000
20C0

600
100
70
21

20000
5000
2000

600
1000
420

709S0
2250 Szt. | 100000 3400 1 Szt. 1 .100000

Ciągnienia w latach od 1875-1878.

1. roczne ciągnienie 2. roczne ciągnienie

Ilość Kwota 
w tal.

Ogółem 
w tal. Ilość Kwota 

w tal.
Ogółem 
w tal.

1
1
1
1

10
36

400

80000
5000
2400
1000

100
50
22

80000
5000
2400
1000

1000
1800
8800

1
1
1
1

11
10

3375

1 6000 
5000 
2400 
1000

100
25
22

16000
5000
2400
1000

1100
250

74250
450 szt. 100000 3400 szt. 1 100000

3. roczne ciągnienie Î. roczne ciągnienie

Ilość Kwota 
w tal.

Ogółem 
w tal. Ilość Kwota 

w tal.
Ogółem 
w tal.

1
1
1
1

22
24

2200

40000
5000
3000

800
100
25
22

40000
5000
3000
800
2200

600
48400

1
1
1
1

11
10

3375

16000
5000
2400
1000

100
24
22

16000
5000
2400
1000
1100
240

74250
2250 Szt. 1 100000 3400 1 Szt. 1 99990

Ciągnienia w lata Dl od 1879-1888. Ciąg ienia w latach od 1889 -1891

1. roczne ciągnienie 2. roczne ciągnienie 1. roczne ciągnienie 2. roczne ciągnienie

Ilość Kwota 
w tal.

Ogółem 
w tal Ilość Kwota 

w tal.
Ogó em 
w tal. Ilość Kwota 

w tal.
Ogółem 
w tal. Ilość Kwota 

w tal.
Ogółem 
w tal.

1
1
1
1

10
6

1780

50000
4000
2500
1200

100
60
23

50000
4000
25U0
1200

1000
300

40940

1
1
1
1

10
6

2730

30000
3000
2000
1000

100
35
23

30000
3000
2000
1000
1000
210

62790

1
1
1
1

10
6

1730

500(10
4000
2000
1000

100
80
34

5001/0
4000
2000
1000

1000
480

41520

1
1
1
1

10
6

2630

30000
2400
2000
1000

100
80
24

30' '00
2400
2000
1000

1000
480

63129
1800| Szt. 1 10000) 2750| Szt. 1 100000 1750 Szt. 1 100000 2650 1 Szt. 1 100000

3. roczne ciągnienie

Dość Kwota ¿ 
w tal

Ogółem 
w tal.

1
1
1
2

10
5

3130

2(>000
3600
2000
600
100
75
23

20000
3600
2000
1200
1000
375

71990
31i0| Szt. 100165

3. roczne ciągnienie

Ilość Kwota 
w tal.

Ogółem 
w tal.

1
1
2
1

10
5

3080

20000
240tf
1000
700
100
29
24

20000
2400
2000

700
1000

145
73920

3100 1 Szt. 100165

S» koresp 
>h najb 
,żejec 
go zar; 
a, któr 

Wp 
po ra 
iadry! 
oddzi: 

(dobno 
a tanii 
«nów

Ciągnienia w latach 1895 i 1896. Ciągnienia w latach od 1897—1900.

ßckapitulacya. jięciu.

1. roczne ciągnienie

Ilość Kwota 
w tal.

Ogółem 
w tal. Ilość Kwota 

w tal.
1 Ogółem
1 w tal.

1
1
1
1

10
6

1780

50000
4000
2400
1200

100
30
24

50000
4000
2400
1200
1000

180
42720

1
1
1
1

10
6

3430

12000
3000
2000
1000

100
30
24

12000
3000
2000
1000
1000

180
82320

18(0 1 Szt. 1 101500 3450 1 Szt. 1 1015CO

3. roczne ciągnienie 4. roczne ciągnienie

Ilość Kwota 
w tal.

Ogółem 
w tal. Ilość Kwota 

w tal.
Ogółem 
w tal.

1
1
1
1

10
6

30S0

20000
3600
2000

800
100
30
24

20000
3600
2000

800
1000

180
73920

1
1
1
1

10
6

3430

12000
3200
2000
1200

100
60
24

12000
3200
2000
1200
1000
360

82320
3100 Szt. 1 101500 3450 1 Szt. 1 102080

2. roczne ciągnienie 1. roczne ciągnienie 2. roczne ciągnienie

Ilość Kwota 
w tal.

Ogółem 
w tal. Ilość Kwota 

w tal.
Ogółem^ 
w tal.

1
1
1
1

11
5

1430

55000
5000
3200
1200

100
50
25

55000
5000
3200
1200

1100
250

35750

1
1
1
1

li
5

3130

15000
3600
2100
1200

100
50
25

15000
3600
2100
1200
1100

250
78250

1450 1 Szt. 1 101500 3150 1 Szt. 1 101500

3. roczne ciągnienie 4. roczne ciągnienie

Ilość Kwota 
w tal.

Ogółem 
w tal. Ilość Kwota 

w tal.
Ogółem 
w tal.

1
1
1
1

10
6

2780

25000
3000
2000

700
100
50
25

25000
3000
2000

700
1000
300

69500

1
1
1
1

10
6

3130

15000
4000
2100
1250

100
80
25

15000
4000
2100
1250

1000
480

78250
2800 Szt. 1 101500 3150 1 Szt. 1 102080

Ciągnienia w latach od 1901—1908

1. roczne ciągnienie 2. roezne ciągnienie

Ilość Kwota 
w tal.

Ogółem 
w tal. Ilość Kwota 

w tal.
Ogółem 
w tal.

1
1
1
1

10
6

1330

60000
3000
2000

500
100
70
26

60000
3000
2000

500
1000
420

34580

1
1
1
1

10
6

3030

15000
3000
2500

800
100
70
26

150)10
3000
25(0
800
1000
420

78780
1350| Szt. 101500 30501 Szt. 1 101500

3. roczne ciągnienie 4. roczne ciągnienie

Ilość Kwota 
w tal.

Ogółem 
w tal. Ilość Kwota 

w tal.
Ogółem 
w tal.

1
1
1
1

10
6

2530

30000
2000
1500
800
100
70
26

30000
2000
1500
800
1000
420

65780

1
1
1
1

10
6

3030

15000
3600
2400
1000

100
50
26

15000
3600
2400
1000

1000
300

78780
25501 Szt. 101500 3050 Szt. 1 102080

Ciągnienia w latach od 1909—1916.

Ciągnienia w latach 1917—1921. Ciągnienia w roku 1922. Ciągnienia w roku 1923.

1. roczne ciągnienie

Ilość Kwota 
w tal.

Ogółem 
w tal. Ilość Kwota 

w tal.
Ogółem 
w tal.

1
1
1
1

10
6

1030

60000
5000
2200
1000

95
70
31

60000
5000
2200
1000

950
420

31930

1
1
1
1

10
6

2580

15000
3000
16011
500
100
70
31

15000
3000
1600
500
1000
420

•79980
1050 Szt. 101500 2600 Szt. |, 1015C0

3. roczne ciągnienie 4. roczne ciągnienie

Ilość Kwota 
w tal.

Ogółem 
w tal. Ilość Kwota 

w tal.
Ogółem 
w tal.

1
1
1
1

10
6

2080

30000
3200
1400
1000

100
70
31

30U00
3200
1400
1000

1000
420

6448)1

1
1
1
1

10
6

2580

151)00
3200
1600
1000

100
50
31

15000
3200
1600
1000

1000
300

79980

2. roczne ciągnienie 1. roczne ciągnienie 2. roczne ciągnienie

Ilość Kwota 
w tal.

Ogółem 
w tąl. Ilość Kwota 

w tal.
Ogółem 
w tal.

1
1
1
1

10
6

1230

50000
4000
2000
1000

100
75
35

50000
4000
2000
1000

1000
450

43050

1
1
1
1

10
6

2380

10O0O
3000
2400
1500

100
50
35

10000
3000
2400
1500
1000

300
83300

1250 1 Szt. 1 101500 2400| Szt. 1 101500

3. roczne ciągnienie 4. roczne ciągnienie

Ilość Kwota 
w tal.

Ogółem 
w tal. Ilość Kwota 

w tal.
Ogółem 
w tal.

1
1
1
1

10
6

20000
3000
1500
1C00

100
75

20000
3000
1500
1000

1000
450

1
1

. 1
1
10
6

10000
3200
2500
1600

100
80

10000
3200
2500
1600
1000
480

833002130 35 74550 2380 35
2150 j Szt. 101500 2400 1 Szt. 102080

1. roczne ciągnienie 2. roczne ciągnienie

Ilość Kwota 
w tal.

Ogółem 
w tal. Ilość Kwota i Ogółem 

w tal. | w tal.
1
1
1
1

10
6

780

60000
5000
2500
1500

100
50
40

6000O
5000
2500
1500

1000
300

31200

1
1
1
1

10
6

22S0

7500
1000
300
200
100
50
40

7500
1000
300
200
1000
300

91200
800¡ Szt. J 1015C0 2300 Szt. 1 101500

3 roczne ciągnienie 4 roczne ciągnienie

Ilość Kwota 
w tal.

Ogółem 
w tal Ilość Kwota 

w tal.
Ogółem 
w tal.

1
1
1
1

10
6

1980

16000
2500
1500
1000

100
50
40

lbOOO
2500
1500
1000
1000
300

79200

1
1
1
1

10
6

2280

7500
1200
500
200
100
80
40

75UO
1200

500
200
1000
480

91200
2000) Szt. 1 101500 2300| Szt. 1 102080

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

1. roczne ciągnienie 2 roczne ciągnienie

Ilość Kwota 
w tal.

Ogółem 
w tal. Ilość Kwota 

w tal.
Ogółem 
w tal.

1
1
1
1

10
6

1130

60000
4500 
3'>00 
10(>0

100
60
28

60000
4500
3000
1000
1000
360

31640

1
1
1
1

10
6

2830

lóOuO
3000
¿000
900
100
60
28

15000
3000
2000

900
1000
360

79240
1150 Szt. 101500 2850 Szt. 101500

3. roczne ciągnienie 4. roczne ciągnienie

Ilość Kwota 
w tal.

Ogółem 
w tal. Ilość Kwota 

w tal.
Ogółem 
w tal.

1
1
1
1

10
6

2330

27000
3600
2500
1800

100
60
28

27000
2600
2500
1800

1C00
360

65240

1
1
1
1

10
6

2830

15000
3000
2000
1600

100
40
28

15000
3000
2000
1600

1000
240

79240
2350 Szt. 1 101500 2850 Szt. 1 102080

Giągnienia w roku 1924.

1. roczne ciągnienie 2. roczne ciągnienie

Ilość Kwota 
w tal.

Ogółem 
w tal. Ilość Kwota 

w tal
Ogółem 
w tal.

1
1
1
1

10
6

2130

10000
3000
1500
500
100
50
40

10000
3 00 
1500

500
1000
300

85200

1
1
1
1

10
6

1480

36000
2500
1500
1000

100
50
40

36O00
2500
1500
1000
1000
300

59200
2150 Szt. 1 101505 1500 Szt. 1 101500

3. roczne ciągnienie 4. roczne ciągnieni

Ilość Kwota 
w tal

Ogółem 
w tal. Ilość Kwota 

w tal.
Ogoiem 
w tal.

1
1
1
1

10
6

2130

1000O
3000
1500

900
10C
80
40

10000
80(0
1500
90'
1000
480

85200

1
1
1
1

10
6

430

7500Ö
4000
2500
1500

100
50
40

75000
4000
2500
1500

1000
300

17200
2150 1 Szt. 1 102080 450 Szt. 101500

La
ta

. Kwota

Seryi Losów

1869 190 9500
1870 190 9500
1871 190 9500
1872 190 9500
1873 190 9500
1874 190 9500
1875 190 9500
1876 190 9500
1877 190 9500
1878 190 9500
1879 154 7700
1880 154 7700
1881 154 7700
1882 154 7700
1883 154 7700
1884 154 7700
1885 154 7700
1886 154 7700
1887 154 7700
1888 154 7700
1889 150 7500
1890 150 7500
1891 150 7500
1892 150 7500
1893 150 7500
1894 150 7500
1895 236 11800
1896 236 11800
1897 211 10550
1898 211 10550
1899 211 10550
1900 211 10550
1901 200 10000
1902 200 10000
1903 200 10000
1904 200 10000
1905 200 10000
1906 200 10000
1907 200 10000
1908 200 10000
1909 184 9200
1910 184 9200
1911 184 9200
1912 184 9200
1913 184 9200
1914 184 9200
1915 184 9200
1916 184 9200
1917 167 8350
1918 167 8350
1919 167 8350
1920 167 8350
1921 167 8350
1922 164 8200
1923 148 7400
1924 125 6250

Suma 10000 500000

Ogółem 
w tal.

tajnego

4IU0W)

40000A 
40000Í 
40000kOj 
40 0000 
400000 
40 0 000 «! 
399990najp 
39999Ç 
39999Qie b 
39999(lnan; 
30016F« 
300165^’ 
30016^ 
30016óemn' 
300165 I 
3OO165fle 
300160!™ 
300165 k0 
3OO16óe to 
3OO16»tę 
300165p 
30016 
30016 
3OÓ165ÜÍ 
30016 
3001651 
4065801 
406580, 
406580P1 
406580 
406580 
4065801. 
40658ÖU 
406580 ¡ 
406580 e 
40 6 5 80 * 
40 6 5 80’ 
406580 J 
40 6 5 80« 
406580e 
406580 
406580 
406580, 
406580 
406580 
406580 
406580 
406580 
406580 
406580 
406580 
406580 
406580 
406580 
406580 
406580

21000000
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